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Y ÓW à 23. sierpnia, 
(Sprawa chińska, — Pogłoski o i 

ździe t . 
SW. — Obursenie Tarków na powy 
kapa Ai publiczne w Kenstantynopolu. — 
a Kongo. A nstro-węgierska aprawa on- 


krownicza), obłożył 


W aeszły czwartek r i 
1 c ozeszły się zatrważa- 
En władomości — i zdaje się, r Hiina mię - 
ski ninami i Francją jest nieuniknioną. Chiń- 
nid Pełnomocnik otrzymał instrukcję, aby 
h àtam p, Ferrego odrzucił. Donoszą z Lon- 
korą, że jeneralny konzul francuski w Pekinie 
peA chorągiew, i powierzył koledze 
x ; 5 i 
nymi ropabjiki, o na opiekę nad podda 
enniki półnrzędowe francuskie odzywają się 
A Zdaje się, że i giełda paryska wierzy 
y obrót rzeczy — bo wiadomościami owe- 


mi jest zaniepokojona. 
. z * 
Pogłoski o przyszłym zjezdzie trójcesarskim 


mie ustają; — niektórzy idą tak daleko, Że na 
Miejsce zjazdu naznaczają R, Wątpimy 
DBrdzo, Żeby ze względu na cara, który taić 
musj drogi swoje, miano tak napewne naprzód 
zapowiadać miejscowość obraną. 


o a 


„ Książę czarnogórski w Podgoricy kazał 
znieść jeden z cmentarzów mahometańskich i 
zamienić go na plac targowicy. Rozporządzenie 
to obudziło powszechne oburzenie wszystkich 
Muzułmanów skodarskiego  wilajetu. Książę 
Czarnogórski zagniewany jest wielce przeciw 
gubernatorowi Skodarskiemu, który jednego z 
lego adjutantów, wojewodę antiwarskiego Ali 
beja zauresztował za pewne sumy, z których 
Jako były kagjer wilajetu dotąd żadnych nie 
złożył rachunków. l 


. . 

. =W Konstantynopola w biały dzień rabunki 
1 morderstwa. Sądzono że Kiamil bej jako mi- 
Lister. połieji i Arif jako mutesarif Pery będą 
umieli położyć koniec temu pełożeniu  Bejowie 
= czyścili policję, zarządzili patrole, bezpie» 
akStWO jednak publiczne nio na tem nie zy- 
0. Przypominamy sobie zrabowanie p. 
Arzla, sekretarza moskiewskiego poselstwa — 
nipadnięto później, na Galacie, w pobliża wiel 
riti ae Palicyjnej, w dzień, niejakiego Co- 
pięniędzy, Babenię e 077 zegarka i znacznych 
iejj a jednemu jakby sobie żartowali z po- 
skradli wszystkie m oddziałowi ze strażnicy 
patrolów „miesskańcy co ! — Pomimo gęstych 
chodzić ma ulicę 7 ie Śmią bez broni wy- 


cję i jej przewodniczyć, 
Że między gabineta je 
rate przez księcia 
Jest miądzynarodową, 
zk” e as. 
siążę Bismark może być*pewn 
koutorencji -— i zada boleśny dE worm 
glików, którzy uznawszy wyłączne prawo do 
Kongo Portugalii, z nią osobny traktat za- 
warli. 


a dają, aby 


m Wspominaliśmy już nieraz o klęsce grożą 
cej cukrownikom anstrjackim, i 0 wiecach: cu 
krowników celem zapobieżenia klęsce ile mo- 
żliwości, które się kończą wołaniem do pań- 


OW 


m Duoju mad Ml. 


Szkie z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 
przez 


Annę Neumann. 
(Ciąg. dalszy.) 
Aby się dostać z dworca kolei doshotal 
mieliśmy zamieszkać, trzeba było przejechać | 1 
bej i część większą najoryginalniejszej w Kàirse I me 
„Muski*. W Kairze jak we wszystkich miastach s” 
dnich tylko dzielnice główne noszą ogólne nazw, Pho- 


+ W którym 


A „| DAZWYy,  poje- 
, dyńcze zaś ulice zupełnie nazw nie mają a puy isa i 
numerowane, co powiększa jeszcze panujący tu więcznję 


CHAQS, 
Muski, t. zw. 
przez Ę 
Sposćb 
kieh j q 


quartier franq, było niegdyś zamieszkałe 
uropejczyków, którzy dziś jednak zajęli nowe p, 
Paryzkich bulwarów zabudowane dzielnice Fzkę- 
Smajlie, 


„NA Muski zaś koncentruje się cały ruch, cały handel 


Kain fẹ 


„ anie | regularnie zbudowane były. Jeden dom 
Maok, Zory kia do ulicy; drugi rozsiadł się sze, 
Fa część drogi, trzeci znów. me Ścigny połś- 
ył przypomina rozłożony parawan: peer? 
Udowane ściany dają więcej cienia | chłodu. 


Przytem wagę.. j am! 
‘Yetki ione ę balkonikami 
a z tych, e te domy przyosdobie SB, kratkami z 


- iektór Ane 
zeźbionego ; e (haremowe) przysłonion 
; € i toczonego misternie drzewa. Kratki te na- 


o pomoc. Z tego powodu pisze Pester 


„Smutne jest położenie tej gałęzi przemy- 
słu, ale trudno też pojąć wymagania cukro- 
wników, którzy chyba niemają pojęcia o wła- 
ściwych zadaniach i obowiązkach państwa. Jak- 
żeż stoi ta sprawa ? 

„ W skutek prądu ochronno handlowego osta- 
tnich lat Austro-Węgry a niemniej i Niemcy 

ło; cukier wysokiem cłem, aby uniemo- 
żliwić dowóz z zagranicy, a oraz nadaniem wy- 
sokich premij wywozowych (przez zwrot po- 
datku) ogromnie forytowano eksport za praile 
Skutkiem tego cukrownictwo podniosło się nie 
słychanie, cukrownie powstawały jak grzyby 
po deszczu, i produkcja urosła do tak olbrzy- 
mich rozmiarów, że konsumcja w żaden sposób 
podołać jej nie mogła. 

Działo się tak zwłaszcza w Niemczech, — 

dość powiedzieć, że minęło lat zaledwie 10, a 
roczną produkcja z 100.000 metr. cetn. podnio- 
sła się do 5,500.000 metr. cetn., a zatem w 25 
kroć się pomnożyła. 
Węgry eksportowały cukru 8 razy więcej niż 
Niemcy, a w ubiegłej właśnie kampanii cukro- 
wniczej Niemcy przewyższyły austro-węgierski 
ekaport cukru o 100 pre. 
kolosalnego zbytku produkcji nie chybiły — 
najpierw cukrownicy francuzcy podnieśli lament 
przeciw cukrowi niemieckiemu i austro-węgier- 
skiemu, i rząd francuzki ujrzał się zniewolo- 
nym poczyni 
cuzkiego cnkrownictwa. 
. Podaż się wzmogła a popyt upadł, 
zniżyły się nagle, 
zniżki, prodńkcja przynosi same straty, a cu- 
krownicy zamiast sowitych zysków mają przed 
sobą przyszłość wcale nie pewną, straty 
wne. Juścić fatalne to położenie dla ludzi, któ- 
rzy przez 20 lat zawsze zyskiwali a nigdy nie 
tracili, i przez państwo forytowani, 
skami obsypywani byli. 

Wszak od wielu lat państwo niema docho- 
dów z podatku cnkrowniezego, i jeszcze nieda- 
wno temu restytnowało za cukier eksportowa- 
ny więcej niż podatku pobierało. Według usta- 
wy cakrownicy meldowali ilość podpadających 
opłacie buraków i od tejże płacili, ale podatek 
od cnkrn eksportowanego państwo zwracać ma- 
siało, tak że tylko pozostawał do opłaty cukier 
w obrębie państwa konsumowany. Tymczasem 
przy przy obrachunku okazywało się, 
stwo znacznie więcej restytuowało niż podatku 
pobierało, tj., że ceukrownicy atrzymywali od pań: 
stwa zwrot podatku, którego wcale nie płacili, 
i nie płacili całego podatku od cukru w obrę- 
bie państwa skonsumowanego. 

W nowej przeto ustawie o podatku cukro- 
wniczym zaprowadzono ryczałt od cukru w pań- 
stwie pozostającego, który w ubiegłej kampanii 
cukrowniczej 11,200 000 złr. 
ten gwarantują cukrownicy w ten sposób, że co 
by do niego brakowało, dopłacić muszą, zwyżka 
zaś, gdyby pozostała, ma być policzoną na karb 
ewentualnegą piedobęru w roku następnym. Po- 
p datek ustanowiono po 80 ct. od 100 kilo bura- 
ków, a restytucj 
surowego cukru. 
11*/, metr. cetn. buraków na 100 kilo surowca, 
`| podczas gdy, jak sami cukrownicy wyznają, wy- 
starczy 10 metr. cetn. buraków na 100 kilo su- 
rowego cukru, a znawcy zapewniają, że przy 
obecnym postępie techniki 
ków nie potrzeba. 

Otóż gdy obecnie z powodu zbytku pro- 
dukcji ceny spadły, cukrownicy podnoszą cały 
szereg Żądań, których celem głównym jest, aby 

aństwo dabowało im 
mpanii ryczałt 
f krownicy dawniej miliony 


asti 
ti, aby ad wo zrzek 
owych pokrył. Cukrowni 
przy obecnyclireenach „Ula IR 
każdym cetnarze, m Pa. Se m 
przez upadek cukrownictwa pośrednio daleka 


Ziptn, Nie ma tu prawie dwóch domów, którepy | 


więcej.* 


ckich wyrobi 


Dziesięć lat temu Anstro- 


Skutki też takiego 


zarządzenia ku ochronie fran- 


| ceny 
i jeszcze nie widać końca 


pono- 
ciągle ła- 


kówna, 


że pań- 
lińskich, p. Tumlirz. 


pojawił sig 
ków — ja 


wynosił. Ryczałt 


po 9 złr. 40 et. od 100 kilo 


ak więc państwo liczyło po| między nami. 


nawet i tyle bara- 


ckiego. 
przypadający w następnej 
podatkowy. Tak więc gdy cu- 
zarobili, dzisiaj żą- 
o się od nich podatku, 
ającą sumę ogół kontrybnentów 


a 8 mir. 
i ża państwo Boniosto b 


zywają Arabi: Maszarabie, a delikatua ich robota nasia- 


„duje koronki. Często i najuboższy domek przystrojony w 


muszarabie. Im dalej zapuszczamy się w tę'ulicę ku za: 


chodniej stronie miasta, tem węższa drożyna, tem orygi- 
nalniejsze domostwa, tem większy natłok ludzi. 


Cały ten tłum sunie środkiem ulicy bo chodników tu 
nie ma, albo sẹ tak wązkie, te niepodobnem jest praeci- 
skać się wśród siedzących i leżących boabów (stróżów) 
dzieci i kramarzy, którzy zwykle na chodniku rozkładają 
swe stragany albo umieszczają tu piecyki z foremkami w 
kształcie rondelków, na których suszą 1 wyciągają fezy. 


Wydało mi się z początku: niepodobieństwem przejść 
wśród tego tłumu, powoli jednak poznałam, że ludzie tu- 
tejsi bardzo zręcznie wymijać się umieją, 4 przytem nigdy 
się nie spieszą, gdyż CZAS na Wschodzie nie jest tak dro 
gą jak u nas monetą. Rządko więc zdarzają się tu wy- 
padki, aby kogo obalono lub przejechako, choć arabskie 
dzieci rzucają się cząsem dla zabawki pomiędzy. koła 
jadących pojazdów. Trzeba też przywyknąć do tego, że 
często czuje się nad sobą gorący oddech wielbłąda i łeb 
jego ukaże się nad głową, albo ogon braduy bawoła ma- 
śnie kogo po twarzy. Trzeba też nabyć pewnej zręczności 
w wymijaaiu galopującygh na osłach jeźdźców i nie prze- 
Tażać się krzykiem poganiaczy którzy pędząc koło swych 


osłów krzyczą nienstania „Riglak* (t. j strzeż twej nogi) . 


„Jeminak* (na prawo), „Szgmallak* (na lewo) etc 
„ Wołania te..ż groźbyj przekleństwa woźniców, ryk 
osłów 1 wielbłądów, krzyki handlarzy, którzy w rozma” 
uraa hiii rart towary zachwalają: śmiechy i gwary 
esołego i hałaśliwego ludu °) mieszają sie ty j 
piekielną wrzawę. t SEP a w AZ 


3 *) Lud arabski jest nadzwyczaj nie 
i najńe "potrzeby, nie rna:tęż troski © jai, tpo A zad nat 


wytworayło socjalizm. 


większą szkodę. Cóż ma 
gdy obecnie ceny zboża 
wsparcie będzie cukrownik 


Tyle głównej treści w 
Ale nie mówi on prawdy 
wsze, na czele (cośmy powy 
on odstępstwo od zasady 
akcją — gdy tymczasem 
już i w ojczyźnie jego, w 
Żydzi — co rzecz godna uwa, a 
wiają, jak i za wolnością lichwy, wyzyskiwania 
robotnika i t. d.; a powtóre u on głównie na 
cukrowników w Czechach, ełbowiem węgier- 
scy cukrownicy umieli sobie na kolejach austrja- 
korzyści, jajcie 
austrjackim (którzy są przewśżnie w Czechach, 
i to spółki chłopów czeskich, z wykluczeniem 
żydów, i pod opieką banków czeskich) koleje 
austrjackie odmawiają. . 

Upadek cukrowni czeskich wyszedłby przeto 
ua korzyść cukrowniom węgiepekim, które 8% w 
ręku żydów. Pretensje cukrpwników austrjac: 
kich są może nie wszystkie słuszne, j 

aszczać ich dla żydów węgierskich niepodobna i 
iestety, sprawa podatku cukrowniczego należy 
jak sprawy podatku gorzelanego, 
do austro-węgierskich spraw wspólnych , a w 
tych zwykle wygrywają Węgray: jak się stało 
np. z podatkiem gorzelanym 


Kraków d. 22. sierpnia. 


(h.) Wczoraj odjechała reszta gości cze- 
skich, żegnana na dworcù kold 

przednie partje — przez dr. Wel 

liczną publiczność. Pomiędzy i 
ła tez nadobna Czeszka — słęczna panna Hal- 
siostrzenica znanego poety Witosława 
Halka — wraz z ojcem. Wkrótkim Czasie po- 
tr-fiła ona swoim taktem, wd$iękami i uprzej- 
mą tówarzyskością zjednać sympatje ogólne, tak, 
że liczne grona osób odprowadzały ją z bukie- 
tami na kolej, a kglku aż do, Er ie. 

, Dziś zaś odjechał atni” teń, który był 
pierwszym z przybyłyzg i pierwszym z inicja- 
tórów zjazdu — dzieł f 

ublięzność wczęśnie 28> 
wiadomiona o tem, zgromadźiła się tłamnie, ob- 
sadzając dworzec i plac przylegający. Tumlirz 
w towarzystwie Kita. swoich. ziom: 
większa część Sokołów — ubrahy 
w czerwoną krakuskę-z pawiemi piórkami. Pa- 
nie nasze złożyły mu kilkadziesiąt pięknych bu- 
kietów, a mężczyźni kilka kapeluszów biletów 
wizytowych najrozmaitszych osobistości, 
byłych na pożegnanie. Pełen fantazji i zama- 
Bzystości Tumlirz, tym razem wzruszony, wStĄ- 
pił na ławkę na peronie, i w dłuższej przemo- 
wie żegnał zgromadzonych mężczyzn i kobiety 
z tą gorącą serdecznością, którąśmy w nim po- 
znali przez czas dwutygodniowy prawie pobytu 
O prezydencie Weiglu mówił z 
najwyższem uznaniem i pochwałami, przypomi- 
nając jak wielką cieszy się on sympątją 
chaeh. Podnosząc chwile świeżo wznowfonego 
braterstwa między obn narodami, wyraził go- 
TĄCĄ wiarę w nierozerwalny ich sojusz, 
jak się wyraził w drugiej przemowie — pragną 
oba narody pod opiekuńczóm skrzydłem Habs- 
burgów i gwoli wzmocnienia państwa Anstrja- 


Prezydent Weigel i wielu powatnych oby- 
wateli było obecnych na pożegnania, dzięku jąc 
Tamlirzowi za jego inicjatywę, serdeczność i 
niezmordowaną wytrwałość. 

Kobiety i bliżsi znajomi tudzież komiteto- 
wi otoczyli wieńcem starostę Sokoła kolińskie- 
go, któramu na xaproszenie przyjazdu do Pragi, 
odpowiedziano przyrzeczeniem odwidzenia jego 
ojczyzny wraz z krakowskimi Sokołami, którzy 


padły! Pośrednie 
użyczone, ale nie 


Fester Lloyda. 
owitej. Po pier- 
opnścili) nazywa 
no-handlowej re- 

mauczestryzmu 
lii upada, i tylko 


— za nim przema- | dni czeskich" 


do granicy lab Krzeszowic, a parm 


ceukrownikom i 
scy tą klasą i w je 


gościowi naszemu na wsiadanem. 


ale zaprze- 


tytoniu i soli| pożegnalny „Na zdar Czechom !* 


lacy!“ „Na zdar Polakom !* 


bratymców do ziemi ojczystej, 


Korespondencje „(łaż. Nar." 


rym — jak po- 
gla, komitet i 
Sa) Ninat by- 


racyjnego. 


pracowało 
wyszczególnione : 


do ogólnego osuszenia; 
starosta Sokołów ko- 


Miłyńcn około 300. margó 
nawodnienia; 
nia; 7. dla Wł. Yungi w Trzcieńcu 
przy |do nawodniania; 
wodnjania; 
projekt szluzy; 


toków w celu urządzenia tartaków; 


w Cze-| morgów do drenowania; 13. 
Przecławiu 82 mr. do dr.; 
którego — 
w Strużach 21 mr. do dren., 


dla J. Męcińskiego w Kobierzynie 


dren.; 19. dla ks. Władysława Czartoryskiego 
w Besku 33 morgów do drenowania i 13 mor- 
20. dla Leona Grotow- 
skiego w Jaćmierzu 22 mr. do dren., 21. dla, 
hr. Marji Dzieduszyckiej w Jasienowie 95 mr. 
do osuszenia i nawodnienia, A mr. do dren.; 22. 
dla Zenona Słonheckiego w Jnzowcach 50 mr. 
do nawod.; 23. dla Mieczysława Urbańskiego w 
24. dla Anny 4e- 
Szczyńskiej w Turzu 70 mr. do osuszenia; 25. 


gów do nawodniania; 


Hączowie 5 mr. do nawod.; 


ua łe 
Maski za miejsce zboru obrały, taki tn 'zgiełk, taka ro- 
zmaitość strojów, typów i języków. I najbujdiejszą” fanta- 
zja takiego nie stworzyłaby obrazu. Aby go wiernie przód- 


„się tu mają sformować za przykładem czeskich. 
Co chwila przybywały nowe osobistości tak x 
mężczyzn jak z pań, a wraz z nimi rosła liczba 
bukietów i wieńców dla Tamlirza. Do głębi 
serca rozrzewnieni byli obecni, gdy przez tłum 
przecisnęła się uboga jakaś wyrobnica, a pada- 
jąc do nóg Tumlirzowi ze łzami w oczach ofia- 
towała mu skromny bukiecik x polnych kwia 
tów, które uzbierała w wolnej chwili od pracy 
i prosiła, aby je przyjął na pamiątkę „świętych 


Nareszcie dzwonek kolejowy dał znak wsia 
dania do wagonów. Ponieważ wiele osób 
pragnęło odprowadzić ostatnich gości czeskich 
) Czechów je. 
chało III. klasą, ROLIS się więc, aby wszy- 

nym wagonie jechali. 

Zdobycze bukietowe Tumlirza przeniesiono 
do jego coupé, z dołączeniem nowych wieńców, 
które dzieci polskie wra s matkami ofiarowały 
Publiczność 
cała z prezydentem na czele w rzewnem nastro- 
ju ducha skupiła się przed pociągiem i przed 
odjazdem jego zaintonowała oba hymny czeskie: 
„Kde domow moj* i „Hej Slovane 1“ 

Poczem z tysiąca piersi zagrzmiał 
„Niech żyje 
Tamlirz!* „Niech żyją Czesi!“ „Niech żyją Po- 
„Do widzenia w 
Pradze!* wtorówano z wagonów i pociąg ruszył 
miejsca, unosząc ostatni zastęp naszych po- 


Sprawy sejmowe. 


Że sprawozdania s czynności Wydziału krojowego. 
Czynności krajowego biura melio- 


A. Krajowe biuro melioracyjne wykonało 
na gruncie zdjęcia niwelacyjne, a po części wy- 
także plany i kosztorysy: poniżej 


1. Dla gmin Olesko, Chwatów i Ząkorce 
1200 morgów łąk i pastwisk do osuszepia o- 
gólnego, 2. dla spółki wodnej Mrowelskiej, pod 
Rzeszowem około 3500 morgów łąk i pastwisk 
3. dla spółki wodnej 
Gniłej Lipy w powiatach Przemyślańskim 
Rohatyńskim na regulację tej rzeki w celu osu- 
szenia około 3000 morgów łąk; 4. dla Alfonsa 
Czajkowskiego w Dusanowie 60 morgów do na- 
„wodniania, 5. dla zs. Adame- Lubomirski 


w łąk da’ A 
6. dla gmin Jadowniki (Brzesko) 
i Mokrzyska około 170 morgów łąk do osnsze- 


8. dla hr. Zygmunta Droho- 
jowskieżo w Krukienicach 50 morgów do na- 
9. dla L. Thoma w Holeszowie na 
10. dla hr. Edwarda Stadnic 
kiego w Nawojowej na regulację górskich po- 


Polańskiego w Rudnikach na częściową regula- 
cję potoku Czerniczka do drenowania; 
hr. Edwarda Stadniekiego w Nawojowej 90 
dła J. Dietla w 
Rzuchowej 30 mr. do dren ; 14. dla hr. Reja w 
15. dla A. Jordana 
w Błoniu 24 mr, do dren.; 16. dla A. Benoego, 
17 dla W. Roz- 
wadowskiego w Tuchowie 52 mr, do dren., 18. 


się istotnie jak gdyby wszystkie narody świata 


i WF- Ga 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE bióro administracji „Gazęty Nar.* 
ulicń Kopernika 1, 5. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmnia wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ann pana Adama, Éue:Clément, 1 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haasenstein ot Vogler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik, Btadt, Stupenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1°. Rudolf Mosze, Beiler- 
stktte nr. 2., Henr., Behalek, I, Wollzeile 14, 
Maurycy Btern, Wollzeiić 22, w Hamburga pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Danube et Comp.; 
w Warszawie Ra,chman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
klamy w rnbryce „Nadesłane* 
20 et. od wierszą. 


dla Teofila Ostaszewskiego w Wzdowie 200 
morgów do osąsgenia; 26. dlą Adama Wiktora 
w Załużu 70 morgów do osuszenia ; 27. dla hr. 
Anny Potockiej w Rymanowie 78 mr. do osu- 
szenia, 28. dla Stanisława ;Btarowiejskiego w 
Bratkówce 11 morgów, a w Odrzykoniu 14 mr. 
do dren.; 29. dla Ksawerego Skrzyńskiego w 
Krościenku 23 mr. do dren., 30. dla hr. Stefana 
Zamojskiego w Wysockn 50 mr. de dren., 31. 
dla gmin: Hłomcza, Tyrawa solna, Dobra i 
Mrzygłód na regulację Sanu około 1500 morg. 
gruntów zalewanych; 32. dla spółki wodnej w 
Jaszczwi, Moderówce, Bajdach i Wojaszówce 
na uregulowanie odpływu wód w celu dreno- 
wania, około 400 morgów; 33. dla gminy Prze- 
gnojowa rozpoczęto; 34. dle. B awa Horo- 
dyħskisga w Korsowie 100 mr. łąk do osusze- 

Uwaga. Niek zrtych ostatnich pomia- 
rów mie są aae rye Sirna i 

W ogólności wykonano zdjęcia niwałacyjne 
na obszarach następujących: 

dla łąk i pastwisk w celu osuszenia mor- 
gów 10.188, 

dla łąk w celu osuszenia i nawodniemia 
583 morgów, 
dla roli do drenowania 490 morgów. 


B. Wypracowano także plany i kosztorysy 
na podstawie zdjęć przedtem wykonanych dla 
stron następujących: 35. dla Krzysztofowiczów 
w Załuczu 85 morgów roli do Osuszenia; 36. 
dla T. Polańskiego w Rudnikach 345 worgów 
do osuszenia; 37, dla szpitala Św. Łęzatza w 
Krakowie osuszenie ogrodów i gruntów szpiial- 
nych, oraz drenowanie ogrodu i osuszenie 84- 
siednich realności; 38. dla hr. Tyszkiewicza w 
Weryni 50 morgów do dreńowania i 69 mor- 
gów do nawodniania; 39 dla Eugeniusza Sto- 
jowskiego w Żarnowcu projekt budowy tam na 
Jasiołce; 40. dla spółki wodhej w celu regula- 
cji Wiszni w powiecie jarosławskim, około 2000 
morgów zalewanych. Ražłm: wypracowano pla- 
ny i kosztorysy dla stron 26. 


C. Kontrolowano wykonanie robót projek- 
towanych: 1. w Miżyńcu u ks. Adama Lubo- 
mirskiego (rozpoczęcie); 2: w Rudnikach u T. 
Polańsaiego (rozpoczęcie); 3. w Dębinach u Wł. 
Rozwadowskiego osuszenie 60 morgów łąk; 4. 
w Rozalinie u Sóweryńa Jarkęwskiego ośtsze- 
nie; 5. w Dubłanach, pod Lwowem, drenowanie 
i nawodnienie folwarku; 6. w powiecie dąbrow- 
skim roboty spółki wodnej -dla .regulacji odpły- 
wu wód między Dunajcem, Wisłą i. Żabnicą;. 7. 
w powiecie mieleckim regulację starego Brnia 

E zdalande dola zęskol dzpiewz piknie. 
mejt regulacji. R | dopływa ew- 
skiego ry dla gmin PaRęzowa, Siena i 
łasowy; 9. Ww Błoniu u A. Jordana 30 morgów 
drenowania wykonano a 24 morgów rozpoczęto; 
10. w Weryni, u hr. Tyszkiewicza 38 mongów 
drenowania; 11. w Przegławiu u hr. Reya 12 
morgów drenowania; 12. w Nawojowej u hr. 
Edwarda Stadnickiegę, 36 morgów drenowania; 
13 w Besku u ks. Wł. Czartoryskiego 33 mor- 
gów drenowania i 213 morgów osuszania i Ra- 
wodnienia łąk; 14. w Jaćmierzu u Leona Gro- 
towskiego 22 morgów drenowania i 28 morgów 
osnszenia 1 nawodniania; „15. w Jasienowie u 
hr, Marji- Dzieduszyckiej 8 morgów drenowania 
i 95 morgów osuszenia i nąwodniania łąk; 16, 
w Załużu u Adama Wiktora 70 morgów ost- 
szenia; 17. w Bratkówce i Odrzykoniu 25 mor- 
gów drenowania; 18. w Krościenkn u ks. Skrzyń- 
skiego 23 morgów drenowania; 19 w. Wzdowie 
u Teofila Ostaszewskiego 200. morgów .osusze- 
nia łąk; 20. w, Turzu u Anny Leszczyńskiej 79 
morgów osuszenia łąk; 21. w Żarnowcu u Eu- 
geniusza Jtojowskiego tamy na Jasiołce, 

„ D. Wykonano LEA wstępne lub wzięto 
adział w czynnościach komisyjnych jak niżej: 
1. dla zarządu dóbr Chodorowa w sprawie osq- 
szenia ; 2. w Głlinnej u br. Czechowicza w spra- 
wie osńszenia stawu; 3. w Pustomytach a Dan- 
ka de Sajo w sprawie ognszęnia; 4. w Hrusza: 
tyczhch n Wgo Youngi w sprawie osuszenia ; 5. 


okrzyk 


w 
10 morgów 
11. dla T. 


12. dla 


30 mr. do 


r 


Najtogodniejszy i z klimatem, tryki zg 
obrali poi: ti izeao po hajgierwazych 
Kajri urzeckadzają nia j 


ka 48kby "poraja, -niezwnżając. nA 
przechodzącó damy. awda, że krajowe kobiety przywy- 


stawić, nie” pióra; ale pendzla * mistrzowskiego by'trzebu. "| kły=du BERTCIT wIdORÓW, ` turystki zaś dobywają zwykle 
Każdru prawie z'przechodzących ma strój innej bitwy, s" Prien się i tej nowości przypatrzyć. W ogóle ko- 
hięt nę, p 


; często i kroju imëgo. Ta Arab starowierca na długi ti- 
‘pan z żółtego jedwabiu zarzucił płaszcz fioletowy 0 sze- 


rokich rękawach, a głowę ubrał w turban biały, hafto- 

wany w szkarłatnę kwiaty. Tamten znów ma długi płaszcz 

pąsowy i żupan biały bogatą litą szarfą przepasany. Trzeci, 
to uczotiy tłumacz Koranu, bo turban ma ciemny i płaszcz 
czarny, niby togę grecką, na ramię zarzucił. Niektórzy 
Arapi a szczególniej kawasi konsulatów przybrali strój 
tunecki, sunto złoterą oszyte dolmany i szerokie szarawary, 
których w strojw arabskim z pod żupana Wcale nie wi- 
dać. Urżędnicy egipscy, paszowie, równie jak i większość 
osi? 4 ye tu Europejczyków nosżą tureckie stambaliny 
(rodzaj czamary) i fezy czerwona. 


Ze wsżystkich kolo i w jakie si i 
W i 14, kolorów jaskrawych, jakie się tu wi- 
dzi, jedgn tylko zjelony rzadko się spotyka. Bo też jest 


"to kolor wybrany proroka *), dozwolońy tylko pótomkom 


jego rodzinie panującej, albo świętym derwiszom, 


„Prócz, Arabów i Turków spotykimy tu Persów w wy- 
sokich' czapkach i bogatych jedwabnych kwiecistych kaf- 
tanach; i Albańczyków w krótkich żuawkach á fałdzistych 
białych koszulach. „Czasem i Czarnogórzec w słowiańskiej 


ną, ufitach Kairu wiele więcej widać niż w Aleksan- 
drji, ale są to kobiety średniej klasy, gdyż bogate tylko 
w zakrytych pojązlach się: pożazują. 

Strój Arabek bardzo niezgrabny; płaszcz długi sze- 
roki z czarnej tafty okrywa całą postać, pod płaszczem 
suknia wisząca, także długa jakby szlafrok, z jaskrawego 
jedwabiu, przepasana bywa złotym lub srebrnym paskiem 
lub spięta. brylantowemi agrafkami. Twarz zakryta wąz- 
kim kawałkiem czarnej kitajki, oczy błyszczą tylko nad 
zasłofią, oczy czarne powiększone „kohiem.* Na rękach, 
ramionach i na szyi z pod płaszcza wyziersją bogate bran- 
solety i naszyjniki, któremi titejsze kobiety pyśznić się 
lubię. Strój słażbbnie i esol nie różni się krojem od 

* powyższego, tylko płaszcze i zasłony z. białego są płótna. 
> WEZ stkie ta „sitty” (t zu. anie)" nie należą do 
klasy wiegniaczej, roboczej, prowadzą życie próźniacze i 
bezmyślne, i 8% kwýkle przerażającej tuszy. Niezręczny 
ubiór i pre ta tu moda wysokich francuskich koręczków, 
utrudnia chódigh i ruchy tak, że przypominają one (prze- 
praszam za złośliwość) tuczone gąski. . 

Przeęiwnie"męższyzni odznaczają się silną, muszku- 

larną i giętką budową ciała. Rysy twarzy u Beduinów *) 


sąkmanie a dziarskim kołpaku, z bronią błyszczącą, ze | Szczególniej, są hidgo ostr, wydatne, przypoźninające po- 


szerokim pasem zwidza stoligę Kaliśów. Nieźle też w tym 
tłumie odbijają stroje żołnierzy szkockich, tych górałi, 
których jasne włosy'i olbizymie postacie pod palmźmi 
Qssjana przypominają. 


*) Mahomet jako sztandar wojskont swofni pożóstawił kawał 
zielonej zasłony x nad łota swej: ulubionej niewoluicy. 


krewieństwo z ragą semicką. 


*) Beduini; po aldbsku „él Bedawi*, ornsóza „koczujący.* 


(D. c. r.) 


w Wiązownicy w sprawie regulacji Wyczawy ;|działania w tym kierunku, aby bez nszczerbku 
6. w Oskrzesińcach u Michała Tustanowskiego |dla istniejących już szkół zreorganizowanych, 


w: sprawie regulacji 


wierza; 7. w Korsowie u| wstrzymano się w następnych latach z przei 


„Bogusława Horodyńskiego w sprawie osuszenia ; |staczaniem szkół filialnych na etatowe, a zapo- 
8. w Rezalinie u Seweryna Jankowskiego w|mocą zaoszczędzeń i środkami w myśl ustawy 


sprawie osuszenia; 9. w Ohrymowcach 
ksandra Kozłowskiego w sprawie zakdadu wo- 
dnego; 10. w Malczycach w sprawie zakładu 
wodnego; 11. w Jaśle w sprawie uszkodzeń ro- 
bót wodnych, wykonanych na Wisłoce przez 
spółkę tamtejszą; 12. w Mielcu w Sprawie za- 
wiązania spółki wodnej dla osuszenia gruntów 
między drogą krajową Dębicko Tarnobrzeską i 
Wisłoką, wypracowanie klasyfikacji i rozkładu 
kosztów na pojedynczych właścicieli; 13. w po- 
wiecie żydaczowskim w sprawie regulacji rzeki 
Stryja pod Hnizdyczowem; 14. w Tuchowie u 


u Ale |przysparzać się mającemi, zajęto się zakłada- 


niem szkół filialnych w większych rozmiarach. 


Oimawiając sankcji ustawie o zakresie nauki 
w szkołach ludowych, ministerstwo zaznaczyło 
najpierw, Ż6 ustawa ta zestawiona z poprze- 


dnią, świadczy o istnieniu dwóch przeciwnych 
prądów w sejmie. Kiedy bowiem pierwsza u- 
stawa dąży do zakładania nowych szkół z po- 
wstrzymaniem na dłuższy czas ulepszenia i u- 
doskonalenia szkół istniejących, druga ustawa 
miała na celu podniesienie i ulepszenie nauki, 
co głównie jest zawisłem od ulepszenia zewnę 


Wł. Rozwadowskiego dla wytyczenia rowów w |trznych stosunków w szkołach i od pomnożenia 


Dębinach; 15. w Glinianach, Przegnojowie i 
Słówicie w celu zawiązania spółki wodnej dla 
osuszenia łąk i pastwisk; 16. w Żydaczowie dla 
fundacji br. Skarbka w sprawie regulacji rzek 
Stryja i Dniestru (zdjęto plany sytuacyjne obe- 
cnego stanu rzeki); 17. w powiecie kamioneckim 
w sprawie osuszenia łąk nad Bugiem; 18. w 
Stryju w sprawie regulacji rzeki Stryja między 
Synowódzkiem a miastem Stryjem; 19. w No- 
wosieleu u Feliksa Gniewosza w sprawie dre 
nowania 60 morgów i nawodnienia 35 morgów 
łąk; 20. w Bukowie funduszu ciemnych w spra- 
wie nawodnienia 15 morgów łąk; 21. w Doma- 
radzu w dobrach biskupich w sprawie dreno- 
wania; 22. w Godowie fund. stypendyjny im. 
Dydyńskich w sprawie drenowania 60 morgów ; 
23. w Dydni u Jana Pohoreckiego w sprawie 
drenowania i nawodnienia; 24. w Nehrybce i 
Sielcu u Jana Bielawskiego w sprawie dreno- 
wania 360 morgów; 26. w Lipnikach u Jadwi- 
gi Straszewskiej w sprawie drenowania 300 mor- 
gów; 26. w Stróżach u Anastazego Benoego w 
sprawie drenowania 75 morgów. é 

E. Oprócz czynności wyszczególnionych biu- 
ro melioracyjne zajmowało się następnjącemi 
sprawami: 1. wypracowaniem wstępnego projek- 
tu melioracji doliny górnego Dniestru i jego do- 
pływów w myśl opinii Towarzystwa politechni- 
cznego we Lwowie; 2. referatem stacyj mete- 
orologicznych i wodoskazowych, założonych dla 
górnego Dniestru i dopływów; 3. wydawaniem 
opinii technicznej w sprawie regulacji rzek i w 
ogólności .w sprawach wodnych, należących do 
dep. IV.; å. sprawami torfowisk w ogólności, a 
w szczególności projektem eksploatacji torfu w 
Dublanach; 5. urządzeniem wyrobu rurek dre- 
nowych: . w Lipinkach u J. Straszewskiej, w 
Przecławiu u hr. Reya, w Więckowicach u A. 
Jordana, w Nehrybce u J. Bielawskiego, w Tu- 
chowie u W. Rozwadowskiego; 6. urządzeniem 
poprawnej gnojowni: u A. Jordana i u hr. Ty- 
szkiewicza w Weryni. 5 

Do 1. lipca br. wpłynęło do biura meliora- 
cyjnego we Liwowie i do ekspozytury w Tarno- 
wie i w Sanoku 43 dalszych podań w sprawie 
zdjęć, które nie mogły być załatwione. 


Niesankcjonowane ustawy. 


Nieszczęsna ustawa budownicza dla Lwowa 
i tym razem nie otrzymała sankcji. Pozostają 
jeszcze do uchylenia różne usterki administra- 
cyjnej i technicznej natury. Oby to jak najprę- 
dzej nastąpiło. Nowa ustawa badownicza stano- 
wi dla nas kweetję porządku, bezpieczeństwa i 
zdrowia, więc niejako kwestję życia. Kraków. 
nie potrzebował tak pilnie, jak Lwów reform 
przepisów budowniczych, a już się jej doczekał. 

Ciekawe są motywa, pisze dalej korespon- 
dent Czasu, dla których odmówiono sankcji u- 
stawie pozwalającej zo Bóbrka pobierać do- 
datek gminny od nafty. Głównym powodem od- 
mówienia sankcji była dla rządu okoliczność, że 
„wskutek zaprowadzenia podatku konsumcyjne- 
go nastąpiłoby znaczne stosunkowo podrożenie 
mineralnych olejów do oświetlenia. Podrożenie 
to oddziaływa tak na konsumcję tych olejów, 
jak i na dochód z opodatkowania i wzmogłoby 
się jeszcze bardziej przez opodatkowanie olejów 
mineralnych dla celów gminnych.* To przyzna- 
nie przykrych następstw opodatkowania nafty, 
będzie miało znaczenie nietylko na wypadek e- 
wentualnego wznowienia sprawy podatkowej, 
lecz także w razie, gdyby producenci domagali 
się pewnych ustępstw, jako ekwiwalentn za do- 
znany uszczerbek. 

Najważniejszym jest niezawodnie ten ustęp 
sprawozdania Wydziału krajowego z czynności 
całorocznych, w któ podane są powody nie- 
gankcjonowania nowel szko!aych. Ministerstwo 
uznało pożyteczność dążności do rychłego za- 
kładania szkół ladowych, chociażby z najskrom- 
niejszem i do najściślejszej potrzeby zastosowa- 
nem urządzeniem, ale oświadczyło, że cel ten 
nie wywsga zmiany ustawy, lecz może być o- 
Sulęty w drodze rozporządzenia. Zastrzega- 
R: postanowienia $$. 11, 20. i 24. ustawy pań- 
stwowej o szkołach ludowych, ministerstwo po- 


sił nauczycielskich. 

Dalsze motywa przytaczam dosłownie: 

„,. Niesankcjonowany projekt zawiera obok 
niektórych wcale trafnych myśli i wniosków 
także takie postanowienia, które ze stanowiska 
nstawy państwowej o szkołach ludowych, wska- 
zującej granice ustawodawstwu krajowemu (18 
statutu krajowego) nie mogą być dopuszczone, 
albo które nie mogą stanowić przedmiotu usta- 
wy mającej tworzyć coś trwałego. Te zakwe- 
stjonowane postanowienia wkraczają w zakres 
nstawy krajowej o zakładaniu szkół ludowych, 
w zakres przepisów o nadzorach szkolnych i w 
zakres działania, zastrzeżonego ustawą państwo- 
wą o szkołach ludowych ministrowi wyznań i 
oświecenia. Najgłówniejszym brakiem tego pro- 
jektu jest ta okoliczność, iż projekt nie uwzglę- 
dnia wcale obowiązujących obecnie nstaw szkol- 
nych krajowych i zamierza wprowadzić nową 
organizację, nie zmieniając jednocześnie w od- 
powiedni sposób obowiązujących ustaw krajo- 
wych. Jestto krok, który pociągnąłby konie: 
cznie za sobą rozliczne wątpliwości i zawikła- 
nia, co musiałoby być zaporą w dalszem pra- 
widłowem rozwijaniu się szkolnictwa ludowego 
w kraju. 

Wiele trafnych wniosków, mówi dalej re- 
skrypt ministerjalny, zawiera projekt ustawy w 
tych artykułach, które stanowią o traktowaniu 
poszczególnych przedmiotów nauki w szkołach 
ladowych różnej kategorji. Atoli właśnie takie 
pedagogiczno-metodyczne zasady najmniej kwa: 
lifikują się do tego, aby je ujęto w ustawę, 
gdyż umiejętność pedagegiczna postępuje z cza- 
sem, a ustawa przecież musi być obliczoną na 
dłnższą trwałość, nadto nie można pominąć u- 
wagi, że niektóre z tych wniosków, ponieważ 
rozumieją się same przez się, są zbyteczne, al- 
bo są niezupełne, albo też wcale nie odpowia- 
dające celowi. Co więc w tych wnioskach jest 
dobrego i celowi odpowiadającego, może znaleźć 
miejsce jedynie w planach nauki, ale i w tym 
razie należy przy wyborze wniosków przestrze- 
gać przezorności, aby pedagogię i naukę w 
szkołach ludowych pogodzić z zasadami i na- 
ukami, które podaje się kandydatom stanu na- 
uczycielskiego w seminarjach nauczycielskich. 

Dalsze szczegółowe zarzuty ministerstwa 
przeciw ustawie tej pomijamy. 

Zdaje się, że sejm zastosuje się do wskazó- 
wek ministerstwa, aby choć w części wprowa- 
dzić konieczne zmiany w systemie szkół ludo- 
wych, i ludności przysporzyć większą ich liczbę. 


Szkoła przemysłowo-handlowa. 


Już od dłuższego czasu, miejska szkoła 
przemysłowo handlowa, umieszczona w gmachu 
ck. wyższej szkoły realnej, pod wielu względami 
nie odpowiada celom zamierzonym przy jej organi. 
zacji przez gminę m. Lwowa. Napotykane w tej 
mierze niedogodności wielokrotnie poruszane by- 
ły w zarządzie miasta, a ostatecznie Rada miej- 
ska uchwaliła zwinięcie szkoły przemysłowo- 
handlowej, istniejącej przy szkole realnej, i 0- 
tworzenie z początkiem roku szkolnego 1884/5 
takiej samej szkoły w gmachu ratuszowym. 

Przewodnią myślą tej uchwały była konie- 
czność bliższego nadzoru nad zakładem nauko- 
wym, utrzymywanym z funduszów gminy, oraz 
dbałość o rozwój jego, w możliwych granicach 
i odpowiednio do niezbędnych potrzeb, przynaj- 
mniej tak długo, dopóki ministerstwo oświaty 
nie wprowadzi w wykonanie dawno już obra- 
bianego projektu, dotyczącego założenia we Lwo- 
wie państwowej szkoły przemysłowo handlowej, 
jakie istnieją w wielu innych, mniejszych na- 
wet od Lwowa miastach austrjackiej monarchii. 

Powyższa jednak uchwała Rady miejskiej 
nie mogła być doraźnie wykonaną; przedewszyst- 
kiem stanęła tu na przeszkodzie trudność w wy- 
borze kierownika szkoły i brak odpowiednich 
lokalności w ratuszu, które dopiero od 1. paź- 
dziernika opróżnione będą. 

„Gdy rokowania z p. inspektorem Baranow- 
skim co do objęcia przezeń prowizorycznie dy- 
rekcji szkoły spełgły bez skutku, komisja 
uchwaliła, aby otwarcie nowej szkoły przemy- 


zostawia Radzie szkolnej krajowej swobodę! słowo -handlowej odroczyć — tymczasowo zaś 


PO ŚMIERCI 


NOWELLA. 


(Dokończenie.) 


Przyciska chustkę do oczu, chwieje się i 
chyli jakby miała omdleć ; ale w tej chwili 
wysuwa się z tłumu młody i piękny blondyn 
zo współczuciem trwożnem, pełnem odpowie- 
dniej gracji i podaje jej ramię, 
Ach! to pan? — mówi kobieta = gwiaz- 
da osłabłym głosem — co za szczęście... Była- 
bym omdlała.. Oh! mon Dieu, pan pojmujesz ? 
widzieć tego człowieka, ten promienny 
zabity marmurową dłonią rzeczywi 

— Cay pojmuje? — o pani! — któż le 
jak ja zna anielskie jej serce, któż wi 
szym był przyjacielem í wielbicielem gorętszym 
tego podniosłego a nieszczęsnego młodzieńca ? 
Nie był on wszakże stworzonym dla tej nędz. 
nej i brudnej ziemi... i dlatego winną nas koić 
w żalu słodka nadzieja, zm sans; wysok i 
dzie godne siebie pomieszczenie. 

& słyszę! — ten człowiek przemawiający 
zawsze panegiryczno -makaronicznym stylem był 
moim przyjacielem ? — ten czło 
mnie i uwielbiał ?! On, niedorosły 
współzawodnik do laurowej mety ? 
na każdym kroku zastawiał na mnie 
we sidła, który jawnie szydził z mych 


ma 


stości... 


ideal- 


nych mrzonek, który był niezaprzeczenie skry- |dasza, to biedna szwaczka, 


tym, ale nieprzejednanym moim wrogiem ?! 


Niemylę się, ten człowiek głosi się 


kochał | łe 
a zawistny | w 
2. On, który | błękitnych 


dzisiaj | w okienku, p 
mym najgorętszym wielbicielem, a nawet malje kwiatki; 


juž w kieszeni przygotowaną patetyczną mowę, 


którą z aplauzem powszechnym wygłosi nad 
moją mogiłą. 
W okolicznościowej bowiem poezji jest on 
mistrzem  nieprześcignionym i niestrudzonym. 
Komaż dziś zatem, jeżeli nie jama pożegnać a- 
tramentowemi łzami „brata po lutni“, komuż, 
jeżeli nie jemu prowadzić i wspierać osłabłą ko- 
bietę-gwiazdę ?! 
Odeszli z tłumem, zamieniając wzajemnie 
poetyczne słowa pociechy. 
I... pozostałem — sam... 
, Sam! najstraszniejsze słowo w języku ży- 
jących, najstraszniejsze w języku umarłych... © 
.  Pocóż więc było żyć? — poco pracować i 
cierpieć na tej ziemi ? 
armo więc w piersi mojej tyle świętych 
paliło się ogni? — Darmo tyle razy rozdziera- 


talent, | jem własne serce, aby z niego dla tych ludzi 


osztowną AŚ perłę? Darmo marzyłem, 


k 
iej |że ojczyzna, że ukochani... odeznją, zrozumieją 
-| mnie sercem i duchem i przęchowają imię moje 


w skarbnicy pamiątek ? 

Nikt mnie nie kochał, nikt nie żałował 
prawdziwie, nikt nie zrozamiał.., 

Zostałem głosem wołającego na puszczy... 


©, anaj-| zostałem sam |.. 


i s 
$ 
Ale cóżte ?... nieśmiało 


Czarnej 
dwie srebrne, 
ręce trzyma wieniec z róż białych. Ț 

— Pozuaję ję — to sąsiadka moja Z pod- 
1 utrzymująca 
sobie staruszkę babkę. Widywałem. j 


* 

„ odchylają się bia- 

zasłony, nieśmiało wchodzi jakieś dziewczę 
zarzanej sukience; w jej ocząch 

a przeczyste łzy; 


przy 
p nieraz 
olewającą o wschodzie słońca swo- A i 
widywałem nieraz pochyloną nad | dziwniejsze, rozumiała, bo odcznła sercem pieśni 


zaprowadzić z nowym rokióm szkolnym (od 1. 
września) naukę nzupełniającą dla uczniów 
szkoły przemysłowej, a to przy szkołach ludo- 
wych miejskich: Konarskiego, Piramowicza, św. 
Marcina i św. Auny. Nauka odbywać się ma 
tak samo jak poprzednio w szkole przemysło- 
wej, w niedziele, święta i poniedziałki wieczór, 
za opłatą nauczycieli po 1 złr. za godzinę 

Jak widzimy, zarząd miejski postąpił w 
zakresie swoich obowiązków zupełnie racjonal- 
nie, a przytem zaznaczyć należy, że utworze- 
nie szkoły uzupełaiającej przy szkołach ludo- 
wych przedstawia tę dogodność, że młodzież 
rzemieślnicza nie będzie zmuszoną z najdalszych 
krańców miasta dążyć do jednego punktu. jak to 
dotąd miało miejsce, gdy nanka ta odbywała 
się w szkole realnej. 

Tymczasem dochodzi nas wiadomość, że 
namiestnictwo wystosowało w tych dniach re- 
skrypt do prezydjam magistratu, w którym nie 
zezwala na przeniesienie szkoły przemy- 
słowo-handlowej z gmachu szkoły realnej do 
rątusza. 

Bliższych motywów tego rozporządzenia 
nie znamy; domyślamy się tylko, iż musiało tu 
zajść jakieś nieporoznmienie, bo gmina jako 
utrzymnjąca z własnych funduszów szkołę prze- 
mysłowo-handlowa, ma prawo o niej decydować, 
na mocy tego prawa zamknęła ją — a obe- 
cnie dopiero myśli o otwarciu nowej szkoły, 
do czego zresztą nie jest obowiązaną, z wyjąt- 
kiem nauki uzupełniającej, jaką rzeczywiście 
EL od 1. września przy szkołach ludo- 
wych. 


„ Nie przesądzając falszej akcji reprezenta- 
cji miejskiej wobec powyższego rozporządzenia 
namiestuictwa, zdaje nam s'ę że najwłaściwszą 
drogą do usunięcia napotykanych komplikacyj 
byłoby ułożenie nowego statutu dla nowo 
założyć się mającej szkoły przemysłowo 
handlowej w ratuszu — i przedstawienie go 
następnie do zatwierdzenia Radzie szkolnej kra- 
jowej. 

Przy tej sposobności możnaby jednocześnie 
załatwić i drugą ważną kwestję, t. j. wybór o 
sobistości ną kierownika przyszłej szkoły prze- 
mysłowo-handlowej. Pomiędzy suplentami tu- 
tejszych szkół średnich, liczącymi w swem 
gronie ludzi gruntownie wykształconych, znajdą 
się zapewne tacy, którzy zechcą wypracować 
nietylko potrzebny statuat, ale i odpowiednie 
szczegółowe jego umotywowanie, z poglądem dy- 
daktycznym na organizację szkoły przemysłowo - 
handlowej, oraz zakres wiadomości i nauk, ja- 
kie winny być w niej wykładane. 

Autor podobnego, nieomal konkursowego 
wypracowania, bytby gotowym kierownikiem 
nowokreowanej szkoły, o ileby, rozumie się, 
wykonany przezeń projekt odpowiadał warun- 
kom wymaganym przez reprezentację miasta. 
Wybór osoby i rokowania z nią, wypadałoby 
poruczyć tej samej komisji, która do- 
tychczas zajmuje się kwestją szkoły przemysło 
wo-handlowej, 


LJ © LJ 
Anglia i Niemcy. 

Sygnalizowany telegfkficznie artykuł Nordd, 
Allg. Ztg., wymierzony bezpośrednio przeciw 
Standardowi, a właściwie przeciw rządowi an- 
gielskicmu, brzmi jak następuje: 

., „W długiej dysertacji, eo pan kanclerz z 
gościem swoim hr. Kalnokym mógł mówić, wy- 
chodzi Standard z tego punktu, że Anglia mu- 
siała być przedmiotem konferencji, a to należ 
uważać za oznakę poczuwania się do czegoś, 
za wyraz piazbyt czystego sumienia, a naj- 
prędzej j i drugie. 

„„Jeżłeli, pisze Standard, chcemy zrozumieć 
sytuację, to trzeba ją rozważać z punktu za- 
patrywania się Anglii, jako też innych mo- 
carstw. Otwarcie musimy przyznać, że Niemcy, 
Francja lub Austrja mogłyby powiedzieć : Zwo- 
łaliście nas, aby jusłyszeć nasze zdania, a gdy- 
ście spostrzegli, że prawdopodobnie nie pochwa- 
limy waszych projektów, daliście hasło, aby się 
rozjechać. Możemy się cieszyć, że lord Granvil- 
le takie zajął stanowisko, zamiast zapuszczać 
się w projekta, na które żaden Anglik by nie 
przystał. Ale trudno zaprzeczać, że on zajął ta- 
kie stanowisko. Cóż w tych okolicznościach by- 
ło naturalniejszego, jak to, że mocarstwa mu- 
siały po za konferencją dyskutować nad kwe- 
stjami, których na .niej dyskutować nie po- 
zwolouo ? Nie powinniśmy się łudzić, że w mo- 
cy naszej jest przeszkodzić mocarstwom z8jmo- 
wać się sytuacją w Egipcie, ponieważ konfe- 
rencja już się skończyła. Te same interesa, któ- 
re miały dotychczas, posiadają one jeszcze. 
Wszystkie prawa do mięszania się w sprawy 
egipskie, jakie posiadały, mają jeszcze dotych - 
czag.** 


„Ostatnie zdania, pisze Nordd, Allg. Ztg. 
są bezwątpienia słuszne. Co do następnego u- 
stepu Słandarda wstrzymujemy się od wydania 
opinii, dotyczy on bowiem kwestji, którą An- 
glicy między sobą mają załatwić. Oto ten u- 
Stęp : 


robotą przy lampie o mocno spóźnionej porze, 
przez przejrzyste białe firaneczki, nie dość do- 
brze zasłaniające wnętrze ubogiej izdebki. Zaj- 
mowała mnie ej blada sympatyczna twarzyczka, 
otoczona aureolą jasnych włosów i rozświecona 
marzącemi szafirowemi oczyma. 

ajmowała, -jak ładny obrazek i — nie 
więcej. Wpatrzonemu w kobietę-gwiazdę czem- 
łe być mogły pospolite ziemskie istoty?! 

Ależ oto i ona zbliża się, drząc nieudanem 
drzeniem; ogląda się z bojaźnią czy jej kto nie 
widzi ? — pospiesznie rzuca wieniec róż bia- 

ch u podnoża srebrzystej trumny; wpatrnje 
się długo, długo w bladą twarz mej cielesnej 
powłoki, a potem wybucha głachem łkaniem, i 
pada na kolana z niemą, gorącą modlitwą. A 
modlitwa jej serca brzmi temi słowy : 

— Nie żyje! — więc już naprawdę nie ży- 
je? O! Panie bądź mu miłościw | — Tyle cier- 
piał ! — a ja go tak kochałam, chociaż on 0 
tem nie wiedział l.. M yh ek 

Promień niebiańskiej pociechy przebija 
posępnej nocy, więc chociaż oma! Ji akto, ona ko 
chała mnie? i ja o tem niewiedziałem? i czem- 
że na to zasłużyłem ? Zaledwie zwracałem na 
nią uwagę, bo i któż z nas arystokracji du- 
chowej zwraca kiedy uwagę na p bg pa i, kra- 
wczynie, bony, nauczycielki Jara p. „parie 
społeczeństwa ? — Czyż to być a. e, aby te 
ładne często główki, pochylone nad szyciem lub 
czemó podobnem, umiały myśleć.. Czy podo- 
bna aby te serca, bijące pod ubogiemi sukien- 
kami, umiały czuć... tak jak serca dam wy- 
kształconych i wyegzaltowanych ? — Wszak ich 
nikt tego nie uczy, rosną jak w polu dzikie 
stokrótki... na to-aby zdeptane uwiędły.  - 

A jednak ta dziewczyna mnie kochała; co 


„„Moglibyśmy zrozumieć politykę, choć nie 
zgadzając się na nią, któraby dążyła do pozy- 
skania Francji za jakąbądź cenę, a gdyby pre- 
zydent ministrów bezwzględnie występując prze- 
ciw przedsięwzięciom niemieckim, obojętnie 
wobec planôw Austrji, a z pogardą wobec Mo- 
skwy, poświęcił wszystko, aby okupić sojusz z 
Francją, to polityka taka byłaby przynajmniej 
zrozumiałą, konsekwentną i odważną. Tak sa- 
mo łatwo byłoby zrozumieć politykę, dążącą do 
porozumienia z Niemcami i Austrją, nie zważa- 
jąc wcale na to, że się tem Francję drażni.** 

„Jeżeli jednak Standard przy końcu arty- 
kułu polemizując z nami, udziela nauk kancle- 
rzowi, to poczawamy się do obowiązku, pisze 
No dd. Allg. Ztg., wyrazić nasze zapatrywania 
w tej sprawie. Standard opiera się na dwu zda- 
niach naszego artykułu, mianowicie, że jedno- 
stronne przyjaźni giną z braku pożywienia, i że 
niemiecka polityka i w przyszłości hołdować 
będzie zasadzie : przyjsźń dla przyjaciół, a wal- 
ka z tymi, którzy uieprawnie szkodzą niemie- 
ckim interesom. Z tego powodu Słandard radzi 
kanclerzowi, aby się zastanowił, „że pogróżka- 
mi nie można uzyskać przyjaźni angielskiej.“ 

„Nie wie on, jaka to prowokacja wobec kan- 
clerza. Przypuśćmy, że ministerstwo spraw za- 
granicznych w Londynie postępowało nietakto- 
wnie i z zarozumiałością, przypnśćmy, że An- 
glicy na południowej półkuli zanadto są drażli 
wi względem obcych zdobyczy w swem sąsiedz- 
twie — wszystko to są casual inciden's, przy- 
padki, które nia mogą stać się kwestjami mię- 
dzyaarodowemi. 

„Musimy przyjść z pomocą pamięci Stan- 
dardu i przypomnieć mu, co pisał d. 8, bm. 
„„Nie przesadzając możemy powiedzieć, że bez 
naszego poparcia Niemiec, Alzacja i Lotaryngia 
mogą się znowu stać francuskiemi prowiacjami ** 

„Podobne zdanie wielką wagę ma w piśmie, 
którego jednym z głównyah akcjonarjnszów jest 
bardzo wpływowy członek angielskiego gabine- 
tu. Jeżeli w ogóle ma być mowa o pogróżkach, 
to podobne zdanie bezwarnnkowo więcej ich 
zawi*ra, niż nasze odezwanie się, które mieści 
w sobie tylko to, co Anglicy nazywają „truism* 
t. j. prawdę, samo przez się zrozumiałą; w sto- 
snnkach między państwami decydują interesa, 
ale nie uczucia. Co do wyrażenia „przypadki“ 
nie chcemy się sprzeczać; całą sprawę egipską 
jeżeli kto zechca może nazwać przypadkiem. 

„Jeżeli Standard nie śledził z taką uwag 
jak my, wypadków w południowo - zachodniej 
Afryce, to może się pouczyć z Kapstadzkich 
dokumentów, które kilka dni temu ogłosiliśmy. 
Jakkolwiek kraj macierzysty przyznał koloniom 
obszerną autonomię, to zawsze one zależą od 
korony angielskiej i nie mają osobnej między- 
narodowej egzystencji, a na zewnątrz kraj ma- 
cierzysty jest ich reprezentantem tak co do 
praw, jak i odpowiedzialności. Nie wchodzimy 
w to, jaki jest stosunek między ministerstwem 
kolonij a innemi departamentami, obce mocar- 
stwa zawsze z ministerstwem spraw zagranicz- 
nych mają do czynienia. Byłoby to dziwną no: 
wością w prawie narodów, gdyby chciano zwa- 
lić obowiązki uszanowania niemieckich intere- 
sów na angielskich poddanych w koloniach i 
gdyby kolonie uznano jako osobna państwo 
obok Anglii. W każdym razie nie sądzimy, aby 
rząd niemiecki usiłowania przeszkodzenia nie- 
mieckiej kolonizacji w Angra Pequena mógł 
uważać za „przypadek“. Podług naszego zda- 
nia te usiłowania, które są oznaką nieprzyjaźni 
dla naszego narodu, musimy podług prawa mię- 
dynarodowego uważać za czyn rządu angiel- 
skiego, który im nie zdołał przeszkodzić.* 


Pożar w Rawie. 


Rawa, 22. sierpnia. 


W środę po 5. po południa wybuchł ogleń na 
strychu domu tuż przy rynku i ulicy Lwowskiej w 
kwadrans rozszersył się na domy sąsiednie a w 
pół godziny szalał na wszystkie strony tak, iż ko- 
ło godziny 8. całe miasto stało w płomieniach, o- 
gleń srożył się całą noc, przes wodę do dziś tlą 
zgliszcza i znfity, które jenzcze nie runęły, pomimo 
że ciągle gaszone bywają. Przestrach miesskań. 
ców nie do opisania, wszędzie krzyk, płacz, lament 
dzieci, kobiat i starców, każdy co mógł z domu 
chwycił i uciekał za miasto, po ulicach prawie pu- 
atki, gdyż ogień nie dał blisko dostąpić, u gorąca 
musiano. uciekać z placu, tylko odwaźniejsi pozo- 
stawali i ratowali nie mając dostatecznej pomocy. 

Przedewszystkiem okazał się brak wody, w 
mieście stndzien mało, a w tych woda szaskórna, 
która przez kilkutygodniową posuchę w płytkich 
s udniach wytzerpaną została i cembryny zaczęły 
się palić, sąsiedni mieszkańcy rolnicy w czasie o- 
gnia nie lubią się jawió w młeście, albewiem by- 
wają napędzani do roboty, przed którą tak jak nasi 
uławetni mieszczanie stronią, gdyż nie rodzili się do 
pracy tylko do handln słoniną, kiełbasami i t. p. 
rzeczami, Brak wody był główną przyczyną szersze- 
nia się ognia, z poblizkiej rzeki nie mogła być do- 
starezoną, albowiem nie było w mieście tyle beczek 
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moje, które do rąk dał jej przypadek, bo Bóg 
dał jej duszę wyższą nad jej stan. z a 

I nie zdradziła się z» tem nigdy, dopiero 
dzisiaj, dopiero u tramny mojej, gdy jej boleść 
odebrała rozwagę. : 

— Jakiż żal, jakiż wstyd uczuwam mocny; 
ol pokuta duchów nie jest baśnią. i 

Zasłony uchylsją się znowu. Wchodzi p0- 
chylowa wiekiem i grubą żałobą okryta niewia- 
sta, z pod czarnego ezepka spływają W nieta 
dzie siwe długie włosy... Kurczowo drgające 
usta wołają : 

Ad tutaj l- 

ma duszy... 
SPETo moja ociemniała matka, kilka kobiet 
spieszy za nią usiłując ją powstrzymać i aspo- 
koić Ona je odpycha, spieszy do strasznego ło- 
ARE rzą instynktem macierzyńskiego serca; 
rz Ai +Zw jej oczu spy- 
wają wielkie gorące pap sAsłych jej pły 
= „Ach! ona miata tylko to jedno dziecię. 

dowa i uboga wychowała je poświęceniem 
najwyższem, pracą nad siły, ofiarą zdrowia i 
wzroku, marząc o świetnej dla niego przyszło- 
ści, o szczęściu jego i sławie! 
, — O! mój synu — woła — o! moja na- 
dziejo, „zabiła mi ciebie praca niewdzięczna, za- 
biła mi ciebie ludzkość... 

O! tak, ja poświęciłem tę kochającą mat- 
kę dla pieśni, dla Kikko HA ieśń 3 ladz- 
kość żadnej dla niej w zamian , nie mają po- 
ciechy... 

— Czyż doprawdy — żadnej ? 

Znów rozstępują się zasłony. Z uroczystą 
smutną pow. odzi orszak młodzieży — 
ubogiej młodzieży, która uczy się i pracuje, 
ktora czuje i myśli. Wśród niej nierzadko mie- 


puśćcie mnie, obaczę go o-|* 


do przywiezienia takowej, a konewki parciane 
sprowadzone przez gminę zaraz znikły, mieszkańcy 
z wyjątkiem inteligencji, konewek nie posiadają, 
gdyż takowych tak zwani wodziarze zaopatrnją w 
wodę, a Żaden s nich konewki swej za nic by nie 
dał gdyż ta jest jedynem jego narzędziem do sa- 
robkowania, haków i siekier było zaledwo kilka 
dla tego n:e można było rozrywać dachów w celu 
przerwania ognia, a gdy znalazł się hak lub sie- 
kiera, natenczas ani jednej drabiny nie było, aby 
się można dostać na dach i takowy chronić lnb 
rozbierać. 

Kilkn ze straży ochotniczej wnet npadło na 
siłach i nie było komu władnie się zająć jakim ta- 
kim kierownictwem, policjantów nikt nie słucha, 
Żandarmerja nie rozkaznje, pan burwistrz tym, któ- 
rzy chcą ratswać cały szereg domu i żądają zoze- 
brania dachu sąsiednego pałką grozi „nie pozwolę, 
my to nie znamo takiego ratnnku, co psuje" krzy- 
cząc głozem jak zwykł przy organach na gloria, 
za to nieborak stały swym postanowieniom padł 
równo z innymi oflarą. Właśnie dziś 22 lat jak 
podobnież Rawa tylko nieco w mniejszych rozmia- 
rach zupełnie śię spaliła. Obecnie spalił się cały 
rynek na południe z ulicami i domami aż do rze- 
czki, ursąd gminny, na wschód aż do domów %2>- 
ściańskich, które się przed dvoma laty spaliły, na 
półnac do probostwa łacińskiego i greckiego, które 
z równoległemi im domami ocalały, zaś na zachód 
do realnośsi Arbesbanera, któremn tylko oficyny się 
spaliły, nrzędu podatkowego i chirurga Kibitza, 
zatem kiernukn s wschodu na zachód wszystkie 
domy od ementarza aż do ogrodów spalone. Że 
caie miasto nie zgorzało, zawdzięczać należy tylko 
tej okoliczności że pomimo tak silnego ognia nie by- 
ło prawie żadnego wiatru tylko po północy wszczął 
się słaby wiatr i to tylko w stronie kościoła, na 
który często iskry padały i gdyby nie kilknnastu 
włościan siedzących na dachu, byłby i kościół się 
spalił a zs nim wszystkie budynki. 

Spaliło się około 300 domów, mała ilość tylko 
w częńci była asekurowana, z domów drewnianych 
zostały tylko popękane i rozpadające się kominy, z 
murowanych rozpadające się przepalone obdarte 
mury, gdsie snft był cegłami wyłożony lub skle- 
piony i przystęp przez drzwi i okienice blachą o- 
bite ogniowi niedostępny, taka izdebka ocalała w 
części, zatem najwięcej 20 izb w domach spalonych 
jest utrzymanych chociaż są w stanie najgorszym, 
piwnica propinacji, gdzie jest sufit sklepiony drzwi 
i okiennice żelazne, ocalnła podobnież skład nafty 
w ulicy koło kościoła. 

Ogień musiał się pręłko szerzyć, a to s po- 
woda, iż w rynku i bocznych ulicach są domy o 
wspólnych ścianach, dach dla wszystkich jakby na 
jednym budynku, murów broniących dachy od ognia 
prawie nie ma, a na strychach w rynkn składy 
drzewa, słomy, siana, spichlerze ze zbożem, albo- 
wiem każdy dom jest zajesdnym, w innych sąsie- 
dnich domach były składy drzewa sągowego, węgli, 
masi, dziegein, gontów, deszczek. Koło niektórych 
wysokie parkany drewniane, prawie wszystkie do- 
my były przed 20 laty kryte, zatem dachy Słe, su- 
che, łatwo się zajmowały, domy drewniane, któ- 
rych i teraz jest jeszcze kilkanaście, były w sta- 
nie najgorszym dla mieszkania, ale zato w stanie 
najlepszym dla zajęcia się ogniem. Włościanie oko- 
licznych przysiołków, do Rawy należących, jako też 
i sąsiednich wsi nie jawili się, tylko przybyło kil- 
kn ochotników w eeln wzbogacenia się czdzą wła- 
snością, korzystając ze sposobności, zatem destali 
się w sądowe przechowanie. 

Do 4000 ludzi zostało bez dachu a między te- 
mi i besg ntrzymania. Spaliło się 10 domów kato- 
lickich, raszta zaś żydowskich, nędza pomiędzy mie- 
szkańcami nie do opisania, albowiem Rawa, miasto 
patrjarchalno-żydowskie, bogatą jast w żydowski 
proletarjst, nietrndniący się żadną pracą, tylko ły- 
jący z żebraniny lnb lekkiego bardzo sarobka i 
był ciągle ciężarem swych współwyznawców, któ- 
rzy trudnili się bądź przemysłem, handlem itp. 


Kronika miejscowa | raniejscowa. 
Dnia 23 Sierpnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum sakoły poli- 
technicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny, najwyższa tem- 
peratura dnia wczorajszego była w połndnie 18,*, 
C., nejniższa nad ranem 77C. 

Przy wietrze o zmiennym kierunku i temperą- 
tnrze niżaztj od średniej sierpnia, niebo zamglone, 
wilgoć powietrza wzrasta, na dziś pogodnie i jatro 
jeszcze pogoda możliwa. 


Teatr. Dzisiaj w Sobotę 23 bm. po raz 
pierwszy w tym sezonie „Carmen“, opera w 4ch a. 
Jerzego Bizeta s panią Bocskaj w tytułowej roli. 
Pani Skalska odspiewa Micaele — p. Alma Don 
Josego, P. Koneowioz Eskamila itd. 

Jutro w Niedzielę to samo, 

W Poniedziałek 25. bm. 1. „Ciotka na 
wydanin*, 2. „Marcowy kawaler", 3. „Fałszywe 
blaski”, kom. w 1. a. Mellerowej, w której wystą- 
pi pierwszy raz w roli Leonory pani Habdank- Do- 
brewolska. 


* 


vi się sukmanka wieśniacza lub bluza wyszla- 
chetnionego robotnika. 

W ich oczkoh szczere łzy, w sercach szcze- 
re uznanie, w rękach dłagi zielony niewiędną - 
ey wieniec — wdzięcznej pamięci. 

Na ustach ich pobudką do czynu brzmi mo- 
ja pieśń ostatnia. i 

Na ten widok zbolałą skroń matki opro- 
mienia rezygnacja męczennicy, blada twarz 
szlachetnego dziewczęcia rozjaśnia się słodkim 
uśmiechem pociechy... 

A ja?... 


Budzę się | k 

Tak jest! — budzę się na mojem własnem 
wygodnem łóżku, w mojej własnej, dostatnio u- 
rządzonej sypialni, obywatelem jednej z intra- 
tniejszych wiosek Galicji. i 

Obok mnie, po zwyczajn, stoi świeżo mało- 
żona przez Jacentego fajka, a moja Basia już 
po raz drugi przyszła prosić mnie na kawę; — 
zdziwiona, że śpię dziś tak długo. 

..Przecieram oczy zadowolony, że żyję; — 
lecz cóż mogło być przyczyną tak głupiego 
snu ? 

„Ath zgaduję; — to pewno ta książka, 
którą mi moja Basia, chornjąca na literatkę, 
gwałtem wczoraj kazała głośno sobie czytać ?... 

Tfa! do djaska z takiemi bredniami, które 
i człowiekowi sen spokojny 
odbierają... o : 

Czyż nie mam słaszności, że nigdy nie mie 

tam ? 
Osądźcie państwo | 


We wtorek o. 26. sierpnia „Palestrant* o- 
pera kom. W 4 aktach Millóckera, 

We środę 27. sierpnia „Spirytyści* komedja 
w 4 aktach G. Mozera. 

We czwartek 28. sierpnia Znakomite „O0- 
powieści Hofmana“ opera fantastyczna w 4 aktach 
Offenbacha. 

W piątek 29. sierpnia, słynny „Właściciel 
Kuźnic“ (Le maitre de forges) dramat w 4 aktach 
Jerzego Ohneta, w którym biorą udział pierwsze 
siły naszego dramatu. r 

Utwór ten cieszy się na wszystkich scenach 


niebywałem powodzeniem; w Paryżu granym był 


dotychczas stokilkadziesiąt razy. 


e 


orkiestrowe z operetki Andraua p. t. „Wesele Oli- 


wetty“, w której biorą udział pnie Skalska, Bocz- 


kaj, pp Myszkowski, Alma, Fontana i inni 
* Prezydent miasta, Wacław Dąbrowski, po- 
wróciwszy z urlopu. objął napowrót urzędowanie. 


* (Odezwa Wydział tow. bratniej pomocy słu- 


chaczów uniwersytetu zachęcony zaufaniem z ja- 


kiem Sz. Rodzico i opiekunowie tak ze Lwowa ja- 
koteż i z prowincji, poszukując nauczycieli dowo- 
wych i korepetytorów, dotąd po takowych do To- 
warzystwa naszego udawali się, — przy zbliżają- 
oym się nowym roku szkolnym, uprasza Sz. Rodzi- 
ców i Opiekunów, aby szukając nauczycieli, uda- 


wali ałę do Towarzystwa Bratniej Pomocy. Mając 


z jednej strony za zadanie przychodzić biednym a- 
kademikom z pomocą, nie zaniecha przyjść z tako- 
wą i Szanownym Rodzicom, polecając im tylko ta- 
kich akademików jako instrnktorów, których kwa: 
lifkacje pod każdym względem zaa, i którzy na 
zaufanie rzeczywiście zasłagnjąc, włożonemu na nich 
obowiązkowi godnie odpowiedzą. Za Wydział Tow. 
Bratniej pomocy słachaczów wazechnicy lwowskiej 
J. Wierzejski Prezes — Karol Żółkiewski sekro- 


tarz. 

* W Niedzielę dnia 24. b, m. odbędzie się wy 
cleczka do Rudna, (przy stacji kolejowej Zimna- 
woda- Rudno) na dochód Tow. bratniej pomocy słu- 
chaczów, politechniki lwowskiej przy współudziale 
kapeli wojskowej pułkn br. Paceny Nr. 9 pod kie- 
rownictwem kapelmistrza p. Falla. Program nader 
urozmaicony. Odjazd pociągu z głównego dworca o 
godzinie 3"iej popoładnia. 


+ Zuchwała kradzi-ż. Wczoraj w nocy szajka 
niewyśledzonych złoczyńców oczyściła piwnice domu 
pod |. 4 przy ul. Ziełonej z znacznych zapasów 
trunków rozma'tego rodzaja: wódki, piwa, a takźe 
wina woale niepośledniego gatunku. Zabrano razem 
około 200 butelek. 

* Cony chleba. P. Dil, piekarz tutejszy, zni- 
żył cenę chleba o centa na bochenku, 


* Znewu wybush. Od czasu eksplodowania na- 
boja w paszczy lw% policyjnego, zdarzył się już 
trzeci podobny wypadek. Przed para dniami snale- 
ziono listy w skrzynce pocztowoj nr. 5. ponadpala 
ne, i szczątki niektórych całkiem zniszozonych; tak- 
28 przez nabój prochu strzelniczego do skrzynki 
wrzucony.. WOzpraj z64 w nocy o wpół do jedena- 
ntaj wybuch większego ładunku prochu, porsucone- 
go na ulicy Z zatlonym lontem, przeraził przecho- 
dniów na Wałach Hetmańskieh, Ładunek był rza- 
cony w ulicy Spacerowej niedaleko kawiarni Wie- 
deńskiej, obok ławeczki. Jeden z siedzących na ła- 
woczce dwóch jegomościów, przerażozy nagłym wy- 
buchem, upadł na ziemię. Sprawcy, który widocznie 
w braku innego zatrndnienia bawi się sportem prze- 
rażania ludzi, dotychcza8 vie wyśledzono. 


* Nowy kontyngens żebraków. Przedwczoraj 
aresztowano cztery indywidua żebrzące, pochodze- 
nia- somiekiogo, z Moskwy. tu praybyłe. Skoro tylko 
wieść o ich arezatowaniu rozeszła się po Lwowie, 
w jednej chwili wybitniejsi reprezentanci żydow- 
skiogo ówiata finansowego pospieszyli na pomoo 
awoim współbraciom, prosząc i błagając policję, aby 
nio znęcała się nad biednymi, lecz wypuściła na 
miasto i nieograniczała „wolności zarobkowania.“ 
Czy prośby te odniosą skutek ? wątpimy. Zauważyć 
przecie musimy, że prawie nie ma dnia, któryby 
nied dkianozyl naszemu miastu kilka takich wychodż- 
ców. Policja powinnaby, odsełając ich gdzieś dalej, 


uspokoić ich słynnemi sł itza: „Aus Po- 
len ist nichts i Bolsa.“ owy Kanuitza: „Aus Po 


* Głowa ludzka, Wezoraj o godz. lszej w 
południe zaałarmowano komisarjat Śródmieścia do- 
niesieniem, że w.kamieńicy 1. 52, ul. Wekslarska, 
rzucono z 3. piętra na podwórze ściętą głowę ludz 
ką. Zastępca komisarza i funkejonarjusz magistretu 
udali się natychmiast na 


miejsce tak okropne 
zdarzenia... Licznie zebrana gawiedź uliczna ua 


rzyszyła p, k-misarzowi. Cóż się pokazało? Oto 
wyrzucono z 3g9 piętra, preparowaną czaszkę trupią 
Komuś znudził się widok, przypominający zbliża- 
jaca się Gmierć, i usunął czaszkę. W każdym razie 
mógł w inny sposób to uskutecznić. 

Wożauy magistracki zabrał rozrzucone kości i 
w Amystencji tłama publiczności zaniósł do komi: 
sarjatu, 


* : 
Wpis ic do 8mio klasowej szkoły zeń- 
aklej pp. Bonedyktynok łac. rozpoczynają się 28go 
b. m. 


K 


a 


a konsorwatorjum galicyjskiego Towa- 
r wą ; 

Dolna moście br. rozpoczyna się kurs szkol- 
ny pod kierownictwem artystycznego dyrektora pa- 
na K. Mikulego. Następujące przedmioty będą u- 
dzielane. Nagka spiewu solowego i choralnego — 
nauka gry na skrzypcach, wielonoseli, kontrabasie, 
fisele, oboi, klarynecie, fagocie, waltorni — nauka 


ery Ma fortepianie w oddziałach elementarnym, 
średnim i wyższym. — Nanka kompozycji a) od- 
dział przygotowawczy, b) harmonia, e) kontrapunkt 


d) teorja rytmu i form mnzycznych. — Kurs nau- 


W przyszłym tygodniu rozpoczną się próby 


ezycielski — nauka gry na organach (szkoła orga- 
nistów) ćwiczenia chórów —- ćwiczenia zbiorowa 
instrumentalne uczniów. 

Nauczyciele szkół ladowych za wykazaniem s'ę 
swym dekretem — uczniowie seminarjum nanesy- 
cielskiego poleceni przez Dyrekcje tegoż seminarjum, 
mogą korzystać z nauki gry na organach bezpła- 
tnie, poddawszy się poprzednio egzaminowi «atę- 
pnemnu. 

Uczniowie zapisują się w kancelarji towarzy- 
stwa muzycznego (gmach teatralny) od godziny 
10—12 przed i od 5—7 popołudnia. 

* Konkursa. Są do obsadzenia: posada asy- 
stenta przy lwowskiej szkole położonych z roczną 
płacą 400 złr.; posada radcy sądu krajowego we 
Lwowie s poborami VII kłasy rangi; Sąd powia- 
towy w Lutowiskach poszukuje dyetarjusza, 


* Telefony. Zastosowanie telefenów ciągle się 
wzmaga. Sieć należąca do Central Union Telephone 
Company w Chicago liczy 17.000 abonentów, — 
stacja telefoniczna w Sydnej w Australii ma obe- 
enie 260 abonentów, w Nowej Zelandji w Dunadia 
jest 237 abonentów. W Chinach jest w Shanghaj 
77, a w Hongkang 40 abonentów. We Lwowie jest 
wszystkich podobno 15 i to bezpłatnych. 


* Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa myśliwskiego im, ów. Huberta we Lwowie, 
odbędzie się w sobotę d. 30. sierpnia b. r. w sali 
gal. Towarzystwa muzycznego (dawniej sejmowej) 
w gmachu teatralnym na I. piętrze o godz. wpół 
do siódmej wieczorem. Na porządku dziennym: 1. 
Sprawozdanie z czynności Wydziału w r. 188$ —4. 
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej. 3 Prelimi- 
narz na r. 1884—5. 4 Wybór biura Towarzystwa. 
5. Ukonstytuowanie się kół myśliwskich w duchu 
nowego ustroju Towarzystwa. Wydział uprasza pp. 
członków naejaprzejmiej o liczne zebranie się, tu- 
dzież o jak najrychlejsze przesłanie na jego ręce 
leh dzienników łowieckich za r. 1883 - 4. 


* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
piękbych we Lwowie podaje do wiadomości, że na- 
deszły akwarcle (dwie) Juliusza Kossaka „Skrze- 
tuski z Podbipiętą w drodze do Łubniów* i „Bo- 
hun z Zagłobą jadący do Rosłogów* z powieści 
„Ogniem i Mioczem* Sieńkiewicza., 

* Czytelnie publiczne. W Warszawie po- 
wstał projakt założenia dla rzemieślników specjal- 
nej biblioteki dzieł fachowych z rozmaitych dzia- 
łów rzemiosła i robot fabrycznych. 

Taką wiadomość przynoszą świeżo dzienniki z 
Warszawy, gdzie na każdem polu ruch jeet bar- 
dziej ożywiony, gdzie też o intellektnałny rozwój 
klas niższych dbają korzystające z ich pracy klasy 
wyższe. 

Nie mamy jednak na myśli wykazywać donio- 
słości biblioteki rzemieślników. Niezdałoby się to 
u nas na nie jeszcze. Zanim pomyślimy o takich 
bibliotekach, rozprawmy się z naszemi, istniejącemi 
we Lwowie dla klas wykształseńszych, 

Owoś wiademo, Ż6 są u nas dwie tylko biblio- 
teki publiczne: uniwersytseka i zakładu Oasoliń" 
skich, Obie zaopatrzone obficie, ale przystęp do 
złożonych w nich skarbów nazwać musimy Go naj- 
mniej utradnionym dla szerszych Kół społeczeń- 
stwa. Wprawdzie każdy może, ozy to sa złoże- 
niem kaucji, czy s jakiegoś tytułu osobistego, czy 
wreszcie za jakąć bardzo szosególną protekcją wy 
pożyczać dzieła z jednej lub drugiej biblioteki, ale 
to „każdy może“ jest tak nieokręśionem, że może 
wykluezyć, a nawet faktycznie wyklucza całe sze- 
regi jednostek od korzystania g publicznego 
dobra. 

Kto dla tej lab owej przyczyny książki do 
domu dostać nie może, a czytać pragalę, udaje się 
do szytelni w jedeej lub drugiej bibliotece, Ate te 
czytelnie, to dopiero są instytncje, daleko a bar- 
dzo dsioko pozostające w tyle za podobnemi insty- 
tucjami zagranioznomi. 

Podczas roku szkolnego obie są otwarte tylko 
przez pięć dni w tygodniu n. b. nie licząc świąt, 
feryj, rozmaitych nadzwyczajnych zamknięć, dni na 
skontra przeznaczonych i t. p. Jedna i druga 
przez dwa pełne miesiące w roku jest zamknięta, 
jakoby z powołu wakacyj, Wreszcie w tak ob 
ciętym na rozmaite sposoby roka pańskim, który z 
365 dai szczupłeje do połowy tej liczby, tylko pe- 
wne pory dnia, a w nich tylko parę godzin wy- 
zaaczonych jest dla: chcących korzystać z książek 
w czytelni. 

Korzysta tedy kto „może*, t. j. kto w tych 
właśnie kilku godzinach, przypadających przed po- 
ładniem, znajdzie chwilę czasu dla oddania się lek- 
turze, czy to dla przyjemności, czy z potrzeby. A 
wiemy przecież, że godziny przedpopołudniowe są 
wszędzie i u wszystkich przeznaczone do pracy Za- 
wodowej, dla chleba, Po całodziennej pracy, często 


wa | ane, niejedea chciałby duchem popraco- 
prac i a 
nie pozwalają 4 poslić go podnieść. Na teatr 


skromne fandusze, nie wystarczają i 
na walnij pzspownienia rozrywki umysłowej, 
a czytelni, któraby dostarczyć ją mogła bezpłatnie 
RR u Mż "isć Za granicą czytelnie otwarte 
YA : czyliżdy u nas o tam pomyśleć mio 

Czytelnia w bibliotece Ossolińskich powinna 
naszem zdaniem, stać się taką intystucją dla wszyst- 
kich. Projekt ten podajemy kuratorji tego zakłada, 


nie wątpiąc, ża po Ścisłem rozważenia wszystkich | wy 


dodatnich atron jego, w tej myśli czytelnia będzie 
zreformowaną 

* Merderstwe w pociągu. W nocy s 12. na 
18. b. m., jak doacsi Kurjer Codzienny, z pociągu 
towarowego, dążącego z Dynaburga do Wilna, do- 
strzeżono za stacją Święsiany, w kierunku do Pe- 
tersburga, że koła tegoż pociągu przeszły przeż 
cisło leżącego Na szynach człowieka. Przy obej- 


rzenin ciała pokazało się, 


że człowiek ów ma po- 


Kalinowskiej s Czerniowiec 1 zł., Wincenty 
Stanisławowa 2 zł. 


* O procesie posła dr. Ig. Kamińskiego do- 
nosząc, wymieniliśmy jako jednego ze świadków 
przesłuchać się mających dra Dunajewskiego ; 00z6- 
wiście był to błąd, który niniejszem prostujemy, 
gdyż tyczy się to dra Dunieckiego. 


* Nowy ogródek frosblewski otwartym zo- 
staje w domu pod |. 9 przy ulicy Pańskiej pod 
kierunkiem p. Wandy Hillinger, która jako u- 
czennica p. Zielonka, przedstawia dostateczną 
rękojmię, iż newy ten zakład wychowawczy zdoła 
z pożytkiem zadowolułć wymagania rodziców i o- 
piekanów, mieszkających w tej części miasta. 


* jutra w niedzielę d. 24. sierpnia. Św. Bar- 
tłomieja i Fotja muoz. — w poniedsiałek św. Lu- 
dwika kr. i Makayma, Ypoł. 

* Wiadomości pollsyjne z d. 23. sierpzia b. r. 


Skradziono: Panu Mojż, T. z Drozdowie 
bindę perłową, 6 sznurów pereł, parę kulezyków 
srebrnych z djamentami, pięć pierścieni, z których 
jeden był z mouogramem M. T., dwa srebrne lich- 
tarze, siełm srebrnych łyżek, siedm srebrnych wi- 
delców, dwa srebrna noże, trzy srebrne łyżeczki 
do kawy, 12 sznurków korali, pugilares z kwotą 
230 zł., portmonetkę z kwotą 16 zł. samemi az6 
stąkami i srebrny łańcuszek w łącznej wart. 1000 
zł; pani Ludwice W. ul. Zródlana nr. 7 złoty ze- 
garek (e0bulę), dwa białe prześcieradła, 4 fartusz- 
ki i gotówką 3 zł. w łącznej wart. 20 zł. 


Tolegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 
Do Politik telegrafuje ecjalny korespon- 

dent (8.) z Berlina: dba i ( 7% R 
„Nie będę fałszywym prorokiem, jeżeli z 
innej strony podane doniesienia uzupełnię tem, 
że przystąpienie Moskwy do austro-niemieckie- 
go przymierza ma być jeszcze tylko formalnie 
załatwione, że postanowiono już rychły zjazd 
monarchów, i że pozostawiono cesarzowi Wil- 

helmowi oznaczyć miejsce i termin spotkania. 

E3 


derżnięte gardło od ucha da ucha, Śledztwo prze- 
prowadzone przez deleg. z Święcian na miejste wy- 
padku komisję wykazało, że sieszczęśliwy ów zowie się 
Ginsburg, że posiadał bilet z Kowna do Dynaburga, 
dalej, że jechał nocą z 12. na 18. pociągiem z 
Wierzbołowa do Petersburga, i że w drodze wido- 
cznie zabity i obrabowany wyrzucony został na tor 
kelejowy. 

* Sokół lwowski. Dr. Łuozkiewiez zastępca dy- 
rektora Sokoła w pismie do Kur. lw. czyni w spra- 
wie odpowiedniej i liczniejszej organizacji Sokoła 
następujace uwagi. Pisze on: 

Załste smutnie i wielce na niekorzyść naszą 
wypadło perównanie „Sokołą* naszego z „Sokoła - 
mi“ goścj naszych krakowskich, rumieniec wstydu 
wywołać musiał na obliczach naszych ten dzielny 
zastęp „Sokołów“ czeskich, co to chłop w chłopa 
dzielny fizycznie, dziełny duchem, swobodny a du- 
mny, dumny z owosów pracy mad sobą, żwiadomy 
cela do którego dąży. Jednakże, joś iśmy przy nich 
byli tak malnczey, jeśli członków naszego „Sokoła* 
liczymy zaledwie na setki, jeśli kraja nie pokry- 
liśmy siecią filij towarzystwa naszego to czy w nas 
samych cała polega wina ? 

Niestety, walczymy z dziwną apatją, nieprze- 
zwyciężoną obojętnością ogółu. Wiele by mówić o 
tem, a jeśli szanowna redakcja pozwoli, wkrótce 
pomówimy Bzerzej. Na razie chcielibyśmy odpowie- 
dzieć na zarznt, uczyniony już nam po raz wtóry, 
iż dziwnie wystąpiliśmy w Krakowie „we frakach 
i cylindrach francuskich“. 

Stało się tak z powodu, iż komitet krakowski 
żądał wystąpienia w gali; nie mając mundurków, 
musieliśmy zastosować się do form towarzyskich 
przyjętych u nas powszechnie. 

Dla czego nie mamy uuiformów? — rzecz 
prosta. 

Mamy członków, wstydzących się przyznać, iż 
należą do „Sokoła* naszego; — mamy członków 
niepoczawających się do żadnej towarzyskiej łączno- 
ści, członków bardzo inteligentaych i pilnych, uzna- 
jących potrzebę fizycznego kształcenia ciała, jednak 
po za niszczeniem wkładki nie póczuwają się do 
żadnych obowiązków w obeo towarzystwa, nie czują 
się członkami towarzystwa. Mamy na to co- 
dziennie przykłady a szczupła tylko, jedna i ta sa- 
ma garstka występuje skromnie, gdy chodzi o re- 
prezentację na zownątrz. W takich stosunkacb, o 
wspólnych mundurkach, o sztandarze i t. p. i ma- 
rzyć dotąd nie mogliśmy ; zachodziła obawa, iż po- 
psuć i odstraszyć możemy a zamiast połączyć, ra- 
czej rozerwać szczupłe nasze grono. 

Smutne to — ale prawdziwe. 

Dziś po ostatnich wypadkach czujemy mocno 
potrzebę zreformowania się, jednak czy grone do- 
brze myślących może się poważyć iść naprzód prze- 
bojem ? 

Czy wolno nam stawiać na karżę rozwój lub 
zastój całego towarzystwa? Podnosimy poruszoną 
myśl i pytamy otwarcie członków towarzystwa na- 
szego: czy godzą się na współne nbranie, które 
przy uroczystościach nosić będą obowiązani? Jeśli 
dyrekcja towarzystwa naszego dostanie choć kilka 
poważnych przychylnych głosów, niesawahamy się 
chwili i rzecz oddamy do decysji wydziała na- 
BEEgO. 

Jeszcze jedno: budzięle 
ką, my na nia także liczym 
nieść musimy, iż w roku 
warsytętu lwowskicgo r 
uchwaliła jednogłośnia, 
obowiązek obywatels 
skiego towarzystwa gimnasty „Sokół *. 
wątpimy na chwilę, iż młodzież do- 
trzyma ałowa,pnkhlisszia Ii zrozwagą 
danego. 

A gdy się to stanie, gdy rozgośsimy się w 
nowej naszej sali, gdy prasa udzieli nam łaskawe- 
go poparcia, rozrośnie się i nasz „Sokół“ i nie po- 
wstydzi przed czeskim „Sokołem*, a da Bóg, że 
gości naszych wkrótce przywitamy w muniurkach 
i pod sztandarem. 


* Stanisław hr. Platński, c. k. komisarz po- 
wiatowy, urzędujący dotychczaa w biurze prezy- 
djalnem namiestnictwa, powołany został do słażby 


R. ze 


* 


Warszawa d. 23. sierpnia. Car ma tu przy- 
bit po 28. bm. t. j. po skończeniu manewrów 
oty. 


Wiedeń d. 23. sierpnia. Cesarzewicz skarzył 
się wczoraj na boleści w boku, dzisiaj jest już 
zdrów zupełnie. 


Wiedeń d. 22. sierpnia. Dzisiaj w połu- 
dnie przybył cesarz na wystawę motorów, przy- 
jęty z entuzjazmem przez komitet wystawowy, 
ministra handln , burmistrza i liczną publi- 
czność. Cesarz zabawił prawie dwie godziny, i 
zwiedziwszy wszystko szczegółowo, wyraził 
swoje najzupełniejsze uznanie. 

Praga d. 22. sierpnia. Zwłoki profesora 
Tyrsza znaleziono w dolinie Oelzthal (w Ty- 
rol 


U. 

Kostnica d. 22. sierpnia. Na cześć austro- 
niemieckiego Towarzystwa alpejskiego wypra- 
wiono ta festyn. Na nczcie był i wielki książę 
badeński, a odpowiadając na przemowę prezesa 
Towarzystwa, wniósł zdrowie cesarzy austrjac- 
kiego i nłemieckiego, którzy w swej przyjaźni 
tak wiernie stoją jak Alpy, a z przyjaźni tej 
oby wypłynął pokój dla świata. 

J Paryż d. 23. sierpnia. Wczoraj zmarło na 
cholerę w Marsylii 13, w Tulonie 3, a w polu- 
dniowej Francji 32 osób. 

Paryż d. 23. sierpnia. Do wieczora nie na- 
deszła żadna wiadomość z „ Dziennik 

Paris uważa za pewne, że Fu-tezen i Kelang 

zajęte zostały. Li-fong-pao opuścił wieczór Pa- 

ryż. Wspomniany dziennik pisze, Że nie należy 
wieść wojny do wnętrza Chin, ale obsadziwszy 

Fu-tszen i Kelung uzaskiwój. Temps uspoka- 

ja cudzoziemców w Chinach. Nie istnieje zamiar 

burzyć otwarte porty lub blokować, a na razie 
nie idzie nawet 0 miasto tylko o arsenał 

Fa-tszen. Dotychczas zresztą wojna fo rmalnie 

nie została wypowiedzianą. 


ż unłwersytec- 
obronie jej pod- 
m młodzież uni- 


ZE STANISŁAWOWA: na Biryj, rano o gods. 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 88 
pociąg mięszany, I o gods. 10 rain. 58 przod połudn. po: 
ciąg lokalny Dzotobycz-Stryj-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
gods. 1. min, 7 popołudniu pociąg kucjerski, o godz. 5. 
min, 3 po południu pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz 
b min. 56 rano pociąg wł o godz. 5 min. 42 p? 
południu pociąg kurjerski, o godz. 14 min. 81 po potu- 
dnia o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu e 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południa i o godz. 10 min. 66 wieczór pociąg 
mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mięczany, wieczór o gods. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i © godz. 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobycz. 


DO OZERNIOWIEC: o gods. 6 m, 80 rano pociąg 
pospieszny, e godz. 12 min. 15 po poładniu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pocięg mięszany. 

SEE ESS ocz ty COZ OPZZ PTOP 


wów. Z Izby handlowej, 23. sierpnia 1884 
1. Akcje sa sziukę i 
płacą żądają 


bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 
Kolej galio. Kar, Lud. 200zł. m.k. 268 70 87/1 50 


„ lwow. czer-jags. 200zł. w.a. 189 35 192 75 
Banku hypot. galie. 200zł. w.a. £86 — 230 — 
„ kred. galie  200zł.w.a 238 — 243 — 
2. Listy xasiawna sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow kred. galic 5 pro. w. a. 99 20 109 20 
» no s Ś s s 92 75 94 35 
a anos MB a FOKTOR, 99 20 103 29 
« » " 4 n s 87 — 88 — 

Banku krajowego 4'/,'/, w. 8. 91 — 82 — 

Sanku byp. galic. 6 „ c iUl 50 102 50 
B n B „ » 97 560 98 50 
ś s » wyls.z10*/,prm 99 50 107 50 

3. Listy dłużna sa 100 wr, 

Ogól. rol kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — — — 
4. Obligi sa 100 sr. 

Jndemnizacyjne galis. 5 pro. m. k. 101 30 103 30 

Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.lem. 96 75 97 75 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 50 108 50 

Pożyczka „ „ 18834'/'/, » 91. — 3823 — 

Miasta Krakowa A . 17 50 19 25 
„ Stanisławowa . 22 60 24 60 

6 Moncty. 

Dukat holenderski . . 5 62 5.12 

Dukat cesarski ` 5.66 5.76 

Napoleoador .  . 9.61 9.11 

Półimperjał rosyjski . 990  10.— 

Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
» » _ papierowy 121, 1.28", 

100 marek niemieckich 4 5925  60.— 

trebro , „17 FZZ 


Kupony w srebrze —— — — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, iała 22, Sierpnia 1884. 
godzina 1. a: 43. popoładału. 


Alpiny r Weg. zkaje kr. 306.25 
Anglo-Autr. 107.25 Uniansbank 102.— 
Kolej Xar. Lad, 266.25 Kordbahn 237.— 
Kolej Poład. 147.— Kolej Alföld. 178.50 
Kolej p.Elżb.  306.— Eolejiw.-czera 190.25 
Wee. Nordostb. 166.— Wied. Comuneal 125.25 
Weg, obl. p. zł. 102.25 Elbetal, 171.— 
Weg. cis, łowy r. 116.80- `° Losy tureckie 2150 
ZA. res: węg.4, 92.15 Bankvsreża. 105 50 
Ros. rabel. pap. 1.23.*/, Losy wągist. 114.76 
Galie. iądema. 101.50 Marki niemiec. — — 


Usposobiene : przygnębiene. 
Wiedeń, dnia 33, sierpnia. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt! 809.60 lo-autrj. 1:769 
Kolej Kar, Lud. 269.76 Kolej poładn. 147.40 
Usionskank 101.10 Napoleondor 9.65" 


Roszyj. bankn. 1.28,,,  Usposobienie: słabe 


przy Wys. ©. k. ministerstwie spraw wewnę- Londyn d. 23. sierpnia. „Binró Rentera* Rerlim. dnia 22. sierpnia 
trznych. donosi, że między krajowcami nad Zambesi wy- godzina 5 minut 50 po południu. 

* Papryka — jako broń lewieścia. Pewna|buchło ogólne powstanie. Portug zostali | Rosyjsk. bankn. 206.10 Akcje kredyt. 522.60 
zdradzona dziewczyna zasypała papryką ocay nie |zupełnie pobici i zażądali posiłków z Europy. | Lombardy 249.50 Galicjskie 118.25 
wiernemn kochankowi. Ból wiarołomoy miał być o-|Z Pretorji nadeszła proklamacja, donosząca, że| Poż. wschod. 5970 Austr. bank. 


kropny. Papryka powinna obecnie podskoczyć w co- 
nie — z powodu spodziewanego większego popytu. 


* Budewa koszar. Wydział krajowy przyznał 
w bieżący roku i ubiegłych latach następującym 
gminom pożyczki na budowę koszar : 

1. Trembowla 10.000 zł, 2. Złcezów 6.000, 
3. Rzeszów 20.(00, 4. Przemyśl 45000, 5. Sanok 
10.000, 6. Brzeżany 4.000, 7. Stanisławów 60 000, 
8. Prremyśl (po raz wtóry) 40.000, 9. Czortków 
15.000, 10. Gródek 20000, 11 Tarnopol 25.000, 
12. Trembowla (po raz wtóry) 20.000, 13 Jaro- 
sław 35.000, 14. Bizeżany (po raz wtóry) 12.000 
zł. Razem 322.000 zł. 

Gminy, którym dla brakn fandaszów udziełe- 
lenia pożyczki odmówiono, są następujące: Bochnia, 
Brody, Bncsaez, Gródok (o powtórną pożyczkę), 

s, Kołomyja, Kraków, Lwów,.. Mościska, No- 
heda z” Przemyśl (o trzecią pożyczkę), Rohatyn, 
p (o powtórną pożyczkę), Sieniawa, Śnia- 
tyn, Tarnów, Trembowia (o powtórną pożyczkę), 
Złoczów (o powtórną pożyezkę) £ Żółkiew. Kwota, 


którą te gminy tytułem pożyczki żądają, przechodzł 
milion zł. 


Wydział wnosi równocześnie do sejmn, aby w 
następnych 3 latach ponownie otworzeno gminom 
kredyt po 120.000 zł. na dalszą budowę koszar. 


* Datki. Dla _80-letniej śtarusski p Anny 


w kraju Zulów utworzoną została republika i 
poddana pod protektorat republiki Boerów. Z 
Dżedda (port Mekki) donoszą, że francuski wi-, 
cekonzu! został przez Beduinów zabity w po 
wrocie z Rabak do Nedżin. 

Rzym d. 23. sierpnia. Wczoraj w dziewię- 
ciu zakażonych prowincjach zachorowało na 
cholerę 42 osób, zmarło zaś 24. 

Charków d. 23. sierpnia. Odkryto wczas 
spisek na życie pułkownika Żandarmerji Saza- 
nowa; spólników aresztowano. 

Wiedeń d. 23. sierpnia. Z c k. 
metereologicznego. 

Wiatr wschodni. — Przeważnie pogoda. — 
Sucho. — Stan powietrza nie prędko się zmieni. 


zakładu 


Przyjechs | do Lwnwa d. 23. ałerpnia 1884. 

Hotel ŻORŻA : T, hr. Dzieduszycki s Niesła- 
chowa, R. Wojciechowski u Wielopeła, S. Dolański 
z Baranowa, N. hr. Czosnowzka z Wołznia, A. Ly- 
on z Hambarga, J. Jtiamer z Pragi. 

Hotel EUROPEJSKI: Książe J. Paarteryski s; 
Wiązowioy, Ksądz Stryjski z Boónii, J. Sohönfold 
s Wiednia, J. Gliicknelig z Berlina, Dor Gintel z 
Wiednia, O. Hentschel z Bremen. 

Hotel ANGIELSKI: M. Wasiljew z Polski, 
W. Wołodkiewiez z Brzozdowie, F. Schultz z Tu- 
Jigłów. 


| ae 0-708 +00. | płacą] aąda. | = wik po POROST 
l Wiedeń 21. sierpnia. 3 eczątek o godz w pół do Smej wieczorem. 
stwa (za 100 złr.) Banka aust.-węgierakiego po Bedonorod.alig čato pr 131 Soli: 5 | sebr. w. a os 60 ł pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
Renty anstr. w bauk. 5 pre 8 A "ima (ONY? t. w wk. em. po ś 
| gz T po. aso siw : apr " 8! Bi s Yrzasbink ow. po taoi a. o kra. in. ję 99 KO 190 — Radlfa em. 1578 po 800 aè. W sobotę dnia 23. sierpnia 1884. 
wów |gy 6,35 =BWiodeńs oronga a „ 6 pr wa. |roq 60/192 1€] 5 pro. se. w. a. ; 
1860 „ 600 6 iks ca TER „, bank bipot. 6 P pr 
a 53 Ra" eesis — 144 - e lei doom 0 Zakł, ke. weś 6 n 57 m Wi it: SPE ae © A R Ni E N 
Vy Listy aust. dom po 1202.6 pe. arie aS ria E Papiery loteryjne operą w 4-ch aktach, słowa Henryka Moilhaca j 
„> Renia złota 11 pro.. . . brechta 2.200 sł HC, Obligacje pierwszeństwa (eztuka). Ludwika Halevy, — mnzyka Jerzego Bizet'a. 
| Obligacje indemnizacyjne bioty | 2,200 8 09100 kol, (za 100 złr.) Zakład kred. dilshan. i przem, E ra d BR. a 
| (za 100 złr.) oräynanda północnej o sa |tsss |Albrechta pe 800 zł. 5 pre. Klary Rd 40 złr. cią . Początek o gode pół mej wieczorem, 
l Galicyjski wiszka Jówofa po 200 Erap oa i PE 99 50] 99 sof paeran po 10 air. m. k ac m 
| as „AN 7 = WAP Te 27i s6|201 Bj Alföldzka pu 200 sł. 5 pr. Eo m Hi TAGA POCIĄGI KOLRIJOWĘ 
| a e TRE lei gal, Karola Lad po 200 Ua Te A eeh 10:) —|100 s AIRA ĘĄ poź. « . ed 30. maja 1854 
| Inne publiczne papiery. p E isah) (oontra aimi ea a l OE 107 1% gudzińskie m. . a wg zegara lwowskiego. 
| Węgierska renta złota 6 pr. po mód © = a em.18626pr.sr.w.a.| _ | _.. |Palfy po 40 zB E row TAM 4 * ża 
i 100 słr. w. 8. . . « - [92 10 24 : O|[Liwowsko- Czerniow.- Jasska u » 187065 p» s» 5 _  |Radolfe po sit. . Z KRAK ERA ra BŚ u rano pociąg pc- 
H Węgiersl s poż. kol. po 120 sł. l * po 200 zł 3 z.» o s 18725 u» F. — >- s K. Salm po 40 21. Ło. spieszny, o g* dl po'i knzjerak: osobowy, Ę 
| B procentowa |. -os g ias T/i43 2e|Aaste. pół. sach. po 200 sł. ar. Ferdynanda pół. 6 pro. ma tor ojs e Solnogro daki iae a Ł P> popo! Pa = o god. 11 min. 
c) * » s n = on } ? 
Boa maha kol. potte, f1 TS 26) aara RN e ee R 5 narobe hwg 7 | >" |Stanisławowska (potyczka) z OWIEC: e godz 10 min. — wieczór po. 
Siedmiogr. po 200 zł. W. A. SE. LE L 300 54.6 pe. er. w.ar 1 0 i5 106 po 20 sir. ABE e) y Š pospieszny, o oflz. B 55 rano io gods. 8 mins 
4 Akcje bankowe. Btaatsoisanb,-Głeq. 200 at. wa. 7 » Hom 5 ad . | — |_| waldstee To an 4 ES po południu pociąg mięszany. - 
Sqdhakn po 200 zł. sr. . NP oc Ko PE |--o a Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
Anglo-austr. po 200 i 120 SÈ. fius 75/:09 95 Tramway wied. po 170 zł. =  IVv.e.zB00zł.5pr| _ Ni izy 8-miesięczna 10 m. 18 pospieszny, e godz. 2 m 
j Bodadirod. Act, Gen. 200 S. 238 26) Węgiersko-galicyjski QŁupk. Lwow.-Ozar.-Jasa. I. em. 1865 Dewizj d S róze i 8 B min. 42 po poład 7 
Zakład kredytowy dla handla 267000 tr. <e s a « |71 751178 g| 800 sł. 5 pro. sr. w. a.. | e9 _| 9; Gl Berlin 100 mark . - » . Z PODW : na dwerzes głóSną [owej 
i przemysle ©. o e >» 819 5 810 — wku: r. półzoo.-wschod. po Uwow.-Ozer.-Ja$. IL em. 1867 Frankfart t mark . . 3 10 mia. 28 wieczór pociąg pospi = . 
Zakład kred. węgisr. 200 niz. izo; 75/8 8 .. e sł srebrem . . . 3168 —I168 800 sł. 5 pro. SF. w. A. . 1100 J9 101 36] Hamberg 100 mark . , . HI wre ST popoł. pociąg karjeraki, © pay 19 pe 
Towarz. ceakoat. niłazo-austr. Wagisr. sachoda. (Westb.) pe Lw.-Czer.-Jass. III. em. pa 100 Zat. esteri. |. Sa Í a godzizie 4 min. 10 po południu pociąg mię- 
po 500 r La” Cad 828 BB -- si. w. 8. o» o . oè “1 76182 000 uł. Ń pro. m. w. A.. 160 0.IUO 4 ani 100 franków e . - +Samy, 
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Polecam 
jako bardzo korzystne do 


lokacji kapitałów 


mowe i hipotekę gwaramtowaine 


4 premiowe LOSY 


węgier. banku hipotecznego. 
Rocznie trzy ciągnit(p'a- 
Pierwsze ciągnienie 
już dnia 15. września = 
Główna wygrana ; 


zir. 100.000 | 


| -Te losy *sprzedaję najtaniej. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwewie. a 


Podziękowanie. 


Š. p. mąż mój dr. Józef AXELRAD lekarz 
salinarny w Dolinie, ubazpieczył w bieżącym roku 
życie swe na złi. 5000 w austro-francuskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń „Azienda*: zmarł jednak 
niestety w kilka tygodni potem po krótkie; lecz 
ciężkiej chorobie. 

Pomimo, że na owe ubezpieczenie tylko jedna 
kwartalna premia w kwocie złr. 34:42 wpłaconą 
została, wypłaciło w dniu dzisiejszym wyż wymie- 
nione Towarzystwo przez reprezentację swoją we 
Lwowie na ręce moje całą kwotę 5000 złr. — 
Poczytuję sobie zatem za miły obowiązek przynaj- 
mniej tą drogą wyrazić austro-francuskiemu To- 
warzystwu ubezpieczeń „AZIENDA” za to hojne 
i punktualna odszkodowanie serdeczue : „Bóg za- 
płać !“ Z poważaniem 

Matylda Azelrad wdowa. 


4'„| Pożyczka krajowa 
jtaniej = = zyk. Wymiany 
"Sokal $- Lilien, 


Dr. Antoniego Bergera | Panienki Pomieszkanie 


i j 
na wikt i stancję z naukg gry ra forte- i WE Lamr i f "44 4 «a u i "R dip aan 7 Re j rw at 
m klobościnek sekretaren O0 À n wydentó kat; abo uż EO a szystkie ksiazki szkolne SEN Et ŻY Ace 
wydanie) u autora kosztuje 1 zł, za po- = 8 en ow Hcy Czarneckiego i Zyczaków L 97. Ą biały różowy i żóltawy. 
braniem 1 zł. 20 ct. pisya zk pcz Jeden ewent. dwa wielkie są do nabycia w księgarii Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jast najlepszym 


Takżə chorzy z trowincji mogą się Bliższych wiadomości udzieli z grze- sklepy wtym samym domn od 1. paź- = 
u mnia leczyć listownie dyskretnie. |zncści właściciel zakładu p:sługaczy P- |dziernika br. do najęcia. J Milik k P k 
Choroby dzlecisne i skór: an ię PZPN CY Lwów, nl. -— w E ows 1050 B Starzy 
ne, wysypki, erja leczone mo-| "i . 3. Na To R Ea Ę f 
ją metodą, dają bardzo pomyślne rezultaty grid mim SMuowną Pił P. T. Publicz- g iy d 9 i c j | we Lwowie, Rynek 34. 3288 1 8 | 
J i | 


Ord. domowa od 3—5 po ność, iż mam do polecenia 
Śradnich szkół umieścić się mogą Je środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 


Wika 7 07 =h Earola In|  rodowitą Francuzkę 
PEER a a T aT a) T TA Yann kiTa 
z wiktem lub bez wiktn — oraz z (Gus zwis a UA NEO. MA SE SB LBA, p) I 
usługą u pani Sądowskiej ull- DIS A AA małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
iem ct, 


s ° ~ |z ukończoną 8mę klasą gimnazjum feń. 
skiego w Paryżu i świadectse:n dojrza- 
i eril 9 d otit iko v pe 4 UE ca Rybia 1. 1. piętro I. > 
ekcji języka francuskiego 1 prz otów . asit e h : 7 
nauczycielka muzyki, adt h w TE dr p: "= zd r J, miejsze 70 ct, większe 1'20 ct., z łabędzi 
(uczen. p. Ludwika Marka) Bliższa wiadomość : dia pf ZO SOI ŻE GRE. Pól yć li aa 
„uła ieie saiia aa | WODA FIJOLKOWA. 

| Mój zastępca, p. FRANCISZEK BIENENFELB w Wiedniu, 5 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 


. ulica Krakowska l. 15 
mieszka ul. Golębia, 1. 9.jviadowcze. oki wieza. , 
4| I., Adlergasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez M łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 
| kosztów na okaz moje wydawnictwa ilustrowane I „ozdobnie li Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 


dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszęk, , 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 


b 


EWYWYWiYWWWW 
ĘKAWICZKI, 
szelki, poduszki skó 


rzane, kaftany i spo 
dnie jelonkowe. przy- 


Osoby interesowane raczą się fih 1 E 


zgłosić od godz. 3. — 5. 2337 I—6 ——————————— 
aonan enkaa, Ogrodnik 


1 bęry do sze” mierki, Pau SSA to: 3 AE C 
6 / » oprawione*, jako to: jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
Ogrodnik fachowy oraz À ehmiełarz szkoły niemieckiej, Hà RTA Mga Antologia poetów polskich. te zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
=) wrze Ro a a LANE ił! ROLA: A Boditodama Lltyków sdi  tonć ( Fabin air, Taaa 
i w Odukcji oRmielnu + oteka a8 w polski o w. j 
jomości chmielnictwa, a jako zgadł poszukuje posady od 1. października rob. Bracia Langner, _ Mickiewicza s AA en8z*, wydanie in śto, illustrowa- $ kas MYDŁO KOSMETYCG ZNE 
zać się moż3 najchlubnigjsami re A za mierne wynagrodzenie. Lwów, ulica Halicka, 1. 16. b ne, p. Andriollego. i i 4 z Ą ą AE p 
dacjani, poszukuje © ble niej por A Łaskawe oferty pod lit. A. B. poste W. Pola: „Mo hort“, Rapsod rycerski, wyd. in 4to, z illustra- ; Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
ag adresować pod w dł si E ts Komarno. 3803 1—2 Ej cjami Juliusza Kossaka, | zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
Kurzany. — i jest upoważniony przyjmować zamówienia na p.wyższe dzieła na wa- rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołtoe 
ER © a . | | runkacb bardzo dogodnych i przystępnych. 1021 1—6 [ brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 
Do teraźniejszego zasiewu || Lohnender Verdienst! (IE) Księgarnia HE. Altenberga (dawniej F. H. Richtera) Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 
| 


J. EIMWATOWICZA 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: nlica Halicka nr, 25; w Kra 
kowi: Sukiennice nr. +0 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Maonry, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Szmborze w aptece 


we LWOWIE. 
Personen aller Stände werden | Hf r WET m4 nanat ruer wi 
überall zzm Verkaufe von Staats- T E ; DEE DE N > +) 
und Prämien - Losen gegen mona- |= = me SEE GH M SR) A AT 
tliche Abzalung (lant G.-A. XXXI. 
v. J. 1888) unter günstigen Bedin- 
gnngen engagirt. — Offarte an die 


TURNIPS [Rzepa] 


oryginalna angielska 
w 3 gatunkach, - kilogr. po złr. 
1.40, 1.50 i 1.60. 


Nowość l-a mag- Nowość! 


Nie potrzeba spirytusu! 
by ugotować wodę do zrobienia her- 
baty lnb kawy na patentowanym 


Non plus ultra oszczędnym Rzepa pastewna Hauptstadtische p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla w Mielcu u p. Pawlikow- 
SZYBKOWARKU czyli ściernianka | SE ie waże WEG | ) skiego. 
tawi kiejkolwick lampie : + h 0- Budapest. 
I nic nie kosztuje | poleca w najpewniejszych gatunkach antwortet. 8258 1—6 [ji 
aip dg nie b wi. þes główny skład j 
przeszkody pracować, nie Ty =] E a 
kła nie pękają! Sygoałowa świ ME nasion iroslin GINIĘ (0 ji Í | WR Doniesienie dla podróżnych. 
stałka PA ii że woda! siókotljo 2 L. 1056. l h d | | i p Ż yć 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie, 
płac Marjacki , liczba 11. 
Na morg wysiewa się 1'/, kilogramo. 
Cenniki na żądanie franco. 


Własny wynalazek tutojsz:j firmy 
wyrobów blacharskich 


F. Kindl & W. Gore 


we Lwowie ul. Halicka i. I5. 


CENA jednego SZYBKOWARKA 
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiłankę 50 ot. — 1 zł. 

na 1 szklaaką 70 ct. — 1 złr. 20 ct. 

na 2 szklanki 90 ct. — 1 złr. 40: ct 

w większej ilości opuszcza się rabat. -| 
Zamówienia z prowincji załatwia 

się odwrotną pocztą. 


do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podł.g, ścian i sufitów, 
Farby w tubach 
do robót artystycznych 
olejne i akwarelowe, 
do malowania na porcelanie, 
jakotoż 


i inne farby pokostowe i lakierowe 


po cenach najumiarkowańszych 
polecają 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Bóbrce 
rozpisuje Konkurs na posadę m- 
rzędnika kKkonceptowego z 
roczną płacą sześciuset złr. w. 8. — 
Kompetenci mają swe podania z wy- 
kazaniem dowodów kwalifikacji i 
wiadomości przepisów administracyj- 
nych wnieść najdalej do 15. września. 
1884 do Wydziału powiatowego. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbrce, d. 26. sierpnia 1884. 
2386 1—8 


Zdolna nauczycielka Niema nagniotków ;- 


posiadają a egzamia szkoły froeblowskiej Niezawodny środek na wygubie- Na cytrze, 
poszukuje umieszczenia na wieś i na pro: |nie nagniotków, brodawek i innych || ną fortepianie i śpiewu 
wineji. Łaskawe zgłoszenia przyja uje pod podobnych narośli skórnych, bez bolu udziela nauki 


| P. T. podróżującym, którzy życzą 
| s sobie przedsiębrać dalekie PSA a 
j to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu- 
rze do jazdy Światowej nabyć bezpo- 


średnich biletów tak na koleje enropejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe Świata, po cenach arzędowych. 

| Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wazystkie 
jnaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis, 

| Arnold Reif, we Wiedniu, 

| 2941 42 -? I. Pestalozzigacse 1. 


4 w rodnim 

Osoba... 
sze, emu, po- 

lubie posady 


8 
|do zarządn domu, lub za bonę, gdzie w 
każdym razie o zręczności i wypełnienia 
swoich obowiązków p'zez świadectwa re- 
|komendacji wykazać się może, 
Blitsza wiadomość: hlica Łyczaków 
nr. 14, na drugiem piętrze. 


Losy po 50 ct. a. w. 
wielkiej loterji sreber 


Ciągnienie dnią 9. października 1884. 
Wystawa wygranych w oknie sklepowym c. k. nadwornego jubilera 


W. MAYERA Synów 


d Lwó B. A. 1. 44. t. t. : H e e » 
e nicki s i eez Sae Ea i Śr Emi! Kalinowski we Wiedniu, I. Stoer, im Eisenplatz, 7. 
m wos), A x F meir muzyki 1. główna wygrana: Wielka kaseta z zapełnem, pysznem srebrnem 
6 w Aptece 1 7 nakryciem stołowem na 12 osób, z litego srebra, sawierająca 129 sztuk. 
| K. Krzyżanowskiego ŁA d i 
Ba IECZNICZE DAE p mz pg 8 J go utwory na oytrę ea w księgar- We Lwowie: Główne składy : W ogóle 2 lą h 
vE L boski eia pit e a. w aptece Zygm. Ru kera i Hübner & Hanke — ogóle 2000 wygranyc 
|| Cytry wypróbowaue, struay | szkoty między temi kasety z srebrem s'ołowem, zastawy stołowe, Żyrandole, 120 


dalej: Fr. Ehrlich, Jan Justian, H ! eon fry 
zjer, Ho-ryk Müller, A. Mańkowski Sad:ow-| 
ski i Markievicz Rynek. Gustaw Schramm, | 
Stanieław "ojeie bowski. W Przemyślu: M. 
O. Głans, M. Kozłowski, M. Krug, Ale-sanderf 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Qzerniowee: | 
Kamil Alth apt. obw., A. Bayer, Leon Bełdo- 
wiez spadk. apt., Józef Dobrowolski, 5 Edvard 
parf. ulica Pańska, M. Herzani, Fr. Krzyża- 
nowski apt., Ignacy Schnirch, G. Vitzthum. Dro- 
bobycz: J. Z Achmüller apt, Wiktor Raczkajf 
apt. Horodenka: M Axentowicz. Jarosław: F 
Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt. J. 
Indwik Grzymała * isłocki, Kołumyja: A. P 
Schütz. Radowce; Albert Decani apt. Karol Teichmann. Rzeszów: 8. Blumenberg, ŚR 
J Sohaitter & Cmp. Sanok: Rob. Barth Jan Mozo owski. Stryj: Lechicki & Ko- |§ 
sterkiewicz. Tarnów: F. Leszczyński, W. Milauer & Cmp. W. F. A. Wielogórski 
polecają swoim P. T. odbiorcom Zacherla naj owszą wyborną specjalność : 


: e M a ! ; Hanalowa szkoła fachowa i pensjonat 
na znpełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i dcknczliwych owadów. | 
s , "p bt dob ski i we Wiedniu, I. Fielischmarkt Nr. 16. — Początek 20. roka ` 

Wszystkie dotąd znane proszki na owady lub tym podobne śro ki przeciw SEezo d. 15: A Fe herer ai 4 gm 


poleca najtaniej, Tamża 


Skład fortepianów 
3 i PIANIN 
po cenach najniższych 
i na raty miesięczne. 


Instrumenta Oograne kupujo, wy- 
„pożycza lnb mienia na zupełnie Lo- 
we. Przybory dla stroicieli są tam 
de nabycia. 

Zamówienia na prowincji uskute- 
oznia najstaranniej. x 


dla chorych i rekonwalescentów; 
' APTEKI i 
Jul. IWahlika 
we Lwowie, ul. Halicka I. 5, 


Wino hiszpaśskie Malaga =- żer 
lazem, z ohing, 2 chiną i żelazem, zj) 
pepsynĄ, z rumbarbaram. Cona flaszkij 

s litr. 1 złr. 50 ot. C. 

Wino węgierskie „Kekay'. Cenaf 
flaszki '/, litr. 2 złe., ?/, Titr. 4 str. 

Wino hiszkańskie:lkry Madei- 
ra. Cena flaszki */, litr. złr. 1.76, 
aj, litr. zł. 3.50. 

Wino hiszpańskie „Malaga“: 
Cena flaszki !/, litr. zł. 1.26, 7), litrli 


zegarków ankrowych i oylindrowych. kosztowności damskie i t. p. 


Los kosztuje 50 c-ntów. 
Wykaz wszystkich wygranych można przejrzeć w wszystkich znanych 
miejscach sprzedaży ł sów. 
Kup o losów w kancela.ji loteryjnej 
we Wiednin. K, Rothenthurmstrasse 2. 
(firsterzbischóflich s Pal-is) 
za nadesłaniem nałeżytości przekazem zá: losy, oraz 20 ct. "a wydatki 
franco i listę ciągnienia. 
Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się zamówione losy franco £ 
dołączeniem listy ciągnienia. 2904 
Za 5 złr. jedenaście losów franco i lista ciągnienia. 


Największy wybór 
gorsetow 
franeuskich 
w ocenach 
ułr. 1.60, 2.25, 8, 8.60, 8.75, 

4, 4.50, 550, 6, 7 zir, 


Wszystkie gatnuki na rogach, 
polecają 


Schilling i Stelzer 


we Lwowie, 
ul. Halicka 1. 16. 


Premiowane na wy- 
stąwach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 
Paryż 1878. 


i. FORTEPIANY NA RATY 
Sepia Agia. iteh a wo WIEDNIU I NA PROWINCJI. 


kiego rodzaju wypró à 
zagrani j mi KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
cyficzne, krajowe i ezne, jakote KIE także pianina s fabryki znanej fir-|robactwn, p'zewyższa ten Środek co do siły intenzywne,, szybkości i pawności. 


zł. 2.50. 
Konmiak najlepszy stary. Cene 
flaszki RAK: ba 350. 7 


prye y i przybory chirurgiczne i opa- Najtaniej nabyć možna my Sz RAT; ay ży: Szczególnie ostrzega się: „Zacherłim* nie należy zamieniać GAM. 2947 1-5 Dyrekćer Karoi Porges. 
i men i ayor we Wi:-daiu od zł. , 50, |proszkiem na owady! r ¿t Dale : 
o A E prowincji awia PELÓTN A zł 500, 550, 600 do 650. Fortepiany in |P% "Lavheriin’ sprzedaje się tylko w orygi- 


edwrotną pocztą. 8071 2—? 


w handlu 


R. SCHUBUTHA | SYNA 
w Rynku l. 45 
a miśnowicie : 

WEBY HOLENDERSKIE 
szłuba pa 13 ko zul 17zł 
PŁOTNA RUMBURSKIE 
oLy.fo lniane 
sztuka na 8 koszul 15 zł. 


ayob firm zł. 280 do 350. Pianino od nalnych ti aszeczkach, nigdy w otwartym papierze i ~ À Alig 
350 do 600 zł. nigdy się nie waży! Oryginałue flaszeczki prawdziwe (3 Z OŁ 
Ciuvier - Verachieiss u. Leih- An talt A. mnsza być opatrzone podpisem imienia i marka 3 abit p 2 
Thierfelder, Wiedeń VII. Barggasse 71. |ochronną. 

: +. S ; 
E NNNNA g DALOWID 2% 


Fd ) ki 
x PROMA ŚDu turystów, mieszkańców górskich i wiejskich itp 
= a Pokazuje na 3 do 4 milową 


odległość czysto i wyraźnie ! 


WY O DB A działa już w małych dawkach ni ekose 


Prof. Biesiadecki we Lwowie. 


G 0 R Z K A p PB KIK żadnych sę S 
roi. Damberger we * lednlu. 

FRANCISZKA Jest skuteczniejsza — innych wód gorżkich 

J 0 Z E F A Prof. Leidesdorf we Wiedniu. 


Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻRIEJ. 


Bwa dyplomy „honorowe . 
~ {1 medal państwowy 


M. Heydenreich 
fabryka wyrobów oczkowych 


/'we Lwowie, jji; 
ul. Jagiellońska l. 14. 
Oprócz wyrebów (kama- 
szów, kaftanikąw sdegadie „spodnie, 
ožżot 


ra szwajcarskie i ramburgskie wma < 
|36 tych i duż h sałakodh | w TOA 
; oh 1 dużyc sz ch i w róż- 
ienk$e j kości — RĘCZNIKI 
Wsi ta B koral bat «|| Z tie tmęgch GEDSTECZ. 
š 1ad46 1 olorowe 
- WEBY SZWAJCARSKIE ŚĆ białą w paski i desenie, BER.“ 


Ten nowo wynaleziony instrument składa się z 2 op- 
tycznych soczewek, które przytwierdzić można na dowoluej 


m MA de e lnn RUMSBRSKIE | ESSERTKI + lasce i o wiele większej doriosłości jak polowe dalowidy, |] Składy wszędzie. Dorka ALARA ©. Budadesibie 
"ke Kr kyeh vorals sztuca na EB vosz 1 28 „ł. | y SERWETY kolorowe, sprzedaje ZIE przezco znalazł Va powsz:chny rzyklask ri jest polzooni: Y, Ere Yrer a aY p ' 
menyg x s aim zp = "PŁÓTNA CZYSTO LNIANE. ź pojedynczo na łokcie i w. całych z godnym każdemu szczególnie podczas wycieczek w góry i na prowincją itd. 
z me nieregulbwane na NA KALEJONY x ostala 5 poleca pod gwarancją żY|Dalowid ze szkatułką kieszonkową zł. 1.25, lepszy zł. 1.75, nader 
mgezynach po cenach nador sztuka ua .Qopar 9 zł. 50 c`. bm p add É S aee Pó doskonało z większemi S:czewkami zł. 2BU. | : 
nig», a mianowicie: PŁÓTNA rigjlepsze PRZE- Æ ocenę, handel towarów mięszanye Ba zesken, Skoda wsiacńwka, popon osietnia 2 zł, Małe kieszonkowe s joma, 
ii HE B.ikrosko sader powiększające) 7 A a 5 ; 
„JE oúczochy damskie ŚCIERĄDŁ NE bez szwu Jo Kowalski i Meyer z Wysyłka za gotówkę iub pobraniem. Jedynie do nabycia u FEM E 
h £ = p- . z 1 - s CJ J e = N 
g HAE "LEC i iai Lwów. Rynek, L 26. Klingl & Baumann, we Wiedniu, | 3255 EE 7 
> 41; Bó 157740 ct. za FEY ) ENY egethofstrasse, nr. 3. w ON, 
> w kb, j kj sf kj p za r ! w IEXNANNNNNANINA N Pioskop (przyżsad do próby mleks) riezbę tny dla domu w sxkatnłce 1 zł. 75 ct. 2.5 S, è kj eg 3 
: E p5 o ae- Koud ilustrowane cenniki z» nadosłeriom '5 ct (w znaczk ct >, rej $ Š = 4 
Zasięzęow dla Lwowa t całej Gialicji pocztowych) fran. RER SE B ź 
poszukuje sięgdo sprzedaży następujących Środków desinfekcyjnych: z 8 E i bi © 8, 
oezczyr 2 manganowego chlorku do kloak i kanałów Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 6 ciągnień. 


100 kilogramów - : złr, 26.— 
Kwas karbelówy 20°% `. a » 20.— 
Silmy i chemicznie czysty kwas karbolowy we- 

dług stopy procentowej. 

Dwnusiarczan wapienny dla infirmerji, jako środek za- 
pobiegawczy i ochronny podczas zaraźliwych chorób 
bydlęcych. 10° b. za 100 kil. | s » 10.— 

Bauera Proszek kąrbolow y:ø(Phenolsaures Man: 
gen-Tamerdesalz) döpisoaróð, prewetówitp. 180 klg. „ 14.— 

Kreosolin płynny, przyjemny j orzaźnia jący środek deg- 

kig. 


"J. ANDELA 


mowo odkryty 


Proszek zamorski, 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakany, mozgole, 

muchy, mrówki, Stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady s 

nadzwyczajną niema] szybkością i pewnością ,tak dalece, że z 
istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostaje. 


Każdego 'drugiego miesiąca jedoo ciągnienie z głównemi wygranemi 
złr. 100.000, 50.000, 5000, 1009. i t. p. 


Najbliższe ciągnienie juź dnia 1. wraeśnia 1884! 
Główna wygrana złr. 100.000. 

Z powodu ciąguienia przypidającego d. 1. września rb. doznały emi- 
towane kombinowane kwity poborowe ua austr. i węgierakie losy ozerwo- 
nego krzyża wielki popyt, że w ostatnich dniach przed oiągnieniem 
mogłem uskutecznić zamówień. Teu znaczny wynik powoduje mię WIPO. 
ścić te ulnbione kaity poborowo, na austrjackie i węgierskie losy Szot yo 
nego krzyża, która zZz nwagi na łatwe waruuki spłat, podają najkorzyst 

iej nadzieję wygrania. 
die 2 aetyjackie losy czerwonego krzyża ) za spłat 


PAGET 6% Co. 


ersta k. k. anachl. priv. Fabrik 


częściową w 


:ieprzemakslnych msterjsłów i t. d. infekcyjny rozpnszezóny 100, _ : 
tadt. Bem i 5. ANV, KI u wa „ . Grupa A) ierakłe loży ez6rw. krzyża ) 25 ratach mies. po Ż zł. 
Mnc ©: "iS ih Kreosolin preparowany ma węglach drzewnych, środek : umatejackie łosy ozargodego krzyża ) za 5 miesię z. spłatą Prawdziwy i tanio do nabycia 
pocztą, _ 2845 1—4 desinfekcyjny, absorbujący 20 %/, 100 kilo e TA == Grupa B) 5 węgierskie losy czerwonego krzyża ) po 3 zir, a > 
| Ta nowa specjalność szybkiej i powszechnej sku” Grupa C) 4 austrjackie los7 czerwonego ka) 3 ) w Piw r-tach w dr o f) uer j i J. Andela 
a 4 ` andis 3 ff € z i a . r 
teczności daje się użyć wszędźie, atfbowiem jest prawie bez- "s Rb gairi ozostanikj 1 ETAF tak długo, dopóki wy- 13, zum „Schwarzen Hund“ Hausgasse 13, 


(18 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


WE LWOWIE n Zyżm. Ruckera w apt. pod Srebrnym Orłem, 
Piotra Mikólasch apt; pp. Hübner % Hanke skład materjałów apt. JANI: 
F. Weis. ITZKANY : Dobrowolski. IRUMOSA: Usqher Sand. JASLE: 
R. Pale: apt. PRIVOZ: Józef Aleksandrowicz. PRZEMYŚL: A, Faliszewski. 
RZESZOW: R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegelhanpt. ZŁOCZOW: 


wonna. Kreosolin składa się z fenolu, kresolu (Methyl- tedy npjryoblejsze zamówienia, któr» będą 

Phenol) £ soli żelazistych. slam WE to 

(Karboiineuma, olej do impregnowania, zawiera w so- 
bie około 10—12°/, kreosojn, 12—15"/, kwasn feno- 


lowego i jest najlepszym Środkiem do konserwowania 


starczy po zapas, upraszam 
a H i 1-3 y 

ZAIAZ Przy oieciu pierwszej raty otrzyma kupicie! prawnie ostemplowany 

kwit udziałowy, opatrzony 26)4 i nameremm z zapownisniem natychmia- 

stowego wxięcia udziałn w grze na wszystkie główne i mniejsz» w; grane. 

Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. -— Prospekty 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsulki, 
w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 


Złotym Lwem* we' Lwowie, drzewa 100 kilo , é . „» 24— i listy ciągnie darmo A i 

" Sà , e . Jos. Göd. W KRAKOWIE: 5. Trauczyński apt., A. Hawełka apt., E. 

Kaliksta Krzyżańówskiógo. (Karbotowe trociny do stajen, bezwonne , zawiera- Wiedeński kantor z 2 i lombardu Radler apt, Stockmar apt., W. Redyk apt. TARNOPOL: F. JesfopieĘ 

FI a e R jęeeuwneobie wolny kwas karbolowy 100 kilo n  8— A. GUTEEL gł: | Die w tholz % Co, wioz apt. PROPI: Lacy A a CEO. St. Daszkiewicz 
z s ek i z 3 istniej 870) — we Wiedniu, Sta pplingerstrasse, nr. 27. apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt. : Aleksander Zagajewski apt. 

Wie S0 ct. P Zam ng ke a sg diet 8 RA + 6 ela = Roka A wydawania kwity poborowe tai Ae Wym lokali sto- KBOSNO: Jan Łazarowicz handel orzen, delikatesówii win. KOŁOMYJA: 
Wraz || i ładnym przepisem pcia G P r- B Ted objaśnień ndzi aownie do natawy wyłożone do przejrzo ia. À 2916 1—8 J. Sidorowipz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Hug. Wysocząński apt, 
mówienia z prowincji uskutecz- u 8: j e erman n, i 54 
nia się odwrotną pocztą "8-95 we Wiedniu, hetel Imperial. i 


RARE OTOZ 
Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Wydawcy i  właśdłciele J-"Dobrzańskiń K. Groman. 


Z drukarni „Gazety Narodowej, 


